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Z Koła polskiego.

W iedeń ,  11 listopada.
(§) Wczoraj i dziś odbywało K o ł o  p o l s k i e  

posiedzenie, poświęcone głów nie budżetowi. Ogól
ną  rozprawę nad budżetem odroczyło Koło ua 
później,  przystępując ortrazu do szczegółowej roz
prawy, co się tem  tłumaczy że Koło. postanowi- 
wszy dać pew ne wssazówki poiskim członkom 
kom is ji  budżetowej, chce swemi obradam i wy
przedzić kom is ję  budżetową.

Ni początku wczorajszego posiedzenia podniósł 
ks. K o p y c i ń s k i ,  źe JY. fr . Presse i n iektóre 
polakie dz ienn ik i ,  podały mylnie przemówienie 
ks. Ohotkowskiego, przez co uczyniły mu krzyw 
dę, wnosi przeto, żeby *Koło wysłało do dzienni
ków sprostowanie. Koło uchwala te n  wniosek.

Koło przeebodzi do rozprawy budżetowej, wy
brawszy p. S t r u s z k i e w i c z a  kandydatem  do 
komiByi giełdowej. P rzew odniczący J a w o r s k i  
przedstawia, że należy odrazu przystąpić do roz- 
pri.wy szczegółowej nad budżetem. S z c z e p a- 
n o w s k i przy pominą, że może byłaby teraz od- 
pow iedna pora do zastanowienia się nad p ro g ra 
m em  politycznym Koła. H a u s n e r i  C h r z a 
n o w s k i  popierają  zdanie przewodniczącego, po- 
czem Koło rozpoczyna rozprawę o p o d a t k a c h  
s t a ł y c h ,  odraczając ogólną rozprawę nad b u d 
żetem i dyskusyę o programie, z czem zgadza 
się^ także Szczepanowski. H a u  s n e r  omawia 
preliminowane pozycye dochodow z podatków sta
łych. Przytoczone w budżecie odnośne liczby »ą 
uzasadnione. Lewica zamierza je  kwestyonować. 
Koło polskie, w  porozumieniu z prawicą, powin
no by bronić tych  pozycyj. Zwiększenie się do 
chodów z podatków s ta łych  jest wynikiem kilkn 
przyczyn, mianowicie, że dziesięciolecie podatku 
gruntow ego minęło, że Tyrol z V orarlbergiem  
pociągnięto do podatku domowo uochodowego i 
że koleje żelazne będą płaciły podatek docho
dowy.

P. A b r a h a m o w i e  z wyraża zdziwieme, że 
wobec tylu ofiar podatkowych robią tyle hałasu
0 równowadze budżetowej. Podziela zapatrywanie 
H ausnera  co do prawdziwości wym ienionych  liczb, 
iednakże chciałby wiedzieć, czy rząd w p re l im i
nowanym dochodzie podatku gruntowego uwzglę 
dn i l  oapisy podatku gruntow ego i w jakiej uczy
nił to wysokości. W Galicyi wyrządzają myszy 
ziemne ogrom ne szkody. Chce zatem wnieść w 
komiByi budżetowej odnośną interpelacyę do rzą
du w  sprawie opustów podatku gruntowego. Ko
ło polskie zgadza się z in te rpelacja .

P. S z c z e p a n o w s k i  podnćśi, że śruba po 
datkowa pracuje nadzwyczaj silnie. Zachodzi py
tanie, czyli równowaga budżetowa da się na przy
szłość utrzymać. Rubryka egzekucyj podatkowych
1 zaległości wygląda zastraszająco. J e s t  to dowo
dem, że ludność ciężaru podatkowego znosić nie 
może. Mówca poddaje dość ostrej krytyce sposób 
ściągania i szacowania podatków dochodowych, 
zarobkowych i należytości. Odnośne władze rzą
dowe p o s t ę p u j  — „mit laxer Steuerm oralu. — 
K rzyw da uczyniona przy wymiarze podatku lub 
zaległości, służy częstokroć odnośnem u u rz ę d n i
kowi do awansu, podczas k iedy pomyłka n a  ko
rzyść strony opodatkowanej pociąga za sobą na
g an ę  dla urzędnika.

P .  dr. B o b r z y ń s k i  podnosi że Koło pol
skie powinno stawiać w ogolę jako postu la ty  swe 
tylko takie sprawy, które mogą liczyć n a  popar
cie prawicy. M ówca żąda, żeby Koło postawiło 
jako postulat, od którego nie odstąpi,  sprawę 
p o m n o ż e n i a  s ą d ó w  w G a l i c y i .

P.  dr.  M a d e y s k i  zastanawia się bliżej nad 
sądow nictw em  w Galicyi. Pod  tym względem 
dzieją się dziwne rzeczy. Bezpłatni praktykanci 
referują  i biorą naw et udział w sądach kolegial
nych, a zdarzył się naw et wypadek, że dla b r a 
ku  odpowiednich sił wydano wyrok w apelacj.  
w spraw ie zwrotu syna ojcu na podstawie pra
wa o posiadaniu!  Pomnożenie e t a t u  urzędn i
ków sądowych w całej Austryi kosztować będzie 
około 70 0 .0 0 0  złr. rocznie, kwota to stosunko- 
niewielka, Koło może zatem śmiało obstawać 
stanowczo przy swem żądaniu co do pomnożenia 
pądow w Galicyi. Sprawę tę  popierają jeszcze: 
dr. A. L e w a k o w s k i i dr. M a c b a 1 s k i. 
Osta tn i żąda jeszcze poprawy postępowania sąduw 
drobiazgowych i zaostrzenia egzaminów sędziow
skich w celu wytworzenia lepszych urzędników 
sądowych.

Na d z i s i e j s z e m  posiedzeniu Koła polskie
go powtórzył dr. B o b r z y ń s k i  swe zapatry
wanie, że Koło pow inno tylko p o m n o ż e n i e  
s ą d ó w  w G a l i c y  i s t a w i a ć  j a k o  p o s t u -  
1 a t s ine quo non, i n n e  s p r a w y  z a ś  z a ł a 
t w i a ć  w d r o d z e  w n o s z e n i a  r e z o l u c j i .  
(U chw ałę  Koła w tej sprawie podaliśmy wczoraj. 
Rrzyp. Red.)

P P .  C h r z a n o w s k i  i C h a m i e c  żądają, 
żeby Koło podniosło także sprawę poprawy pro
cedury sądowej i żeby postawiło jako swój p o s tu 
lat również i wniesiony w Izbie poselskiej wnio
sek Chamca, Y ayhingera i towarzyszy o zwol
nieniu od należytości Koło uchwaliło  załatwić te 
uprawy w drodze rezolucyi.

N astępują  rozprawy o s o l i .
P.  P o p o w s k i  podnosi zeszłoroczny wniosek 

hr. H o m p e a c h a ,  poparty gorąco przez ks. d r  
O h  o t k o w s k i e g o ,  żądający, żeby powiaty 
nadgraniczne miały tan ią  sól dla bydła. Dalej 
żąda mówca, żeby woda solna, którą mają prawo 
brać dla bydła, była tańszą i żeby ustały szyka
ny. W niosek uchwalono.

P. dr. Karol L e w a k o w s k i  interpeluje, jaki 
skutek miała rezolucya o zniżeniu cen soli przy 
ugodzie z W ęgrami, a gdy otrzymał odpowiedź, 
że rezolucya nie miała żadnego skutku, podnosi, 
ze koleje państwowe miały na  stacyach u trzym y
wać składy soli, tym czasem  dotychczas to nie 
zostało wykonanem. Sól w Galicyi jes t  droższą, 
niż w C z ec h ac h ; stawia zatem wniosek, ażeby 
żądać u trzym ywania  składów soli n a  stacyach kolei 
państwowych. Koło zgodziło się na te żądania.

Zabierają jeszcze g łos  w spraw ie  soli pp. 
H a u Dn e r  i S z c z e p a n o w s k i .

P.  Ż u k - S k a r s z e w s k i  żąda zniżenia cen 
soli i dla górskich powiatów

Dr. R u t o w 8 k i podnosi, że sól w Bocheń 
sLiem bywa coraz mniai eksploatowaną. Większa 
eksploatacya. dałaby możność zniżenia cen soli.

P. R o m a B z k a n  żąda żeby we wszystkich 
powiatach urządzono składy soli.

Wszystkie powyższe wnioski przyjmuje Koło, 
uchwalając załatwić je w drodze rezolucyj.

Po załatwieniu soli dyskutu je  Koło o c ł a c h .
Pp.  S z c z e p a n o w s k i  i dr. Karol L e w a 

k o w s k i  przedstawiają, że władze skarbowe nie 
dość przestrzegają przepisów cłowycl. co do naf
ty w Riece (F ium ie) ,  udowadniając cyframi, że 
od czasu uchw alen ia  nowej ustawy naftowej nad
użycia ze s trony węgierskiej tak dalece są tole
rowane przez austryackie władze skarbowe, że 
surowiec kaukazki podniósł się w cenie o 1 gu l
dena na cetnarze metrycznym , podczas kiedy 
surowiec galicyjski spad ł o V1 w cenie. Jeżeli 
przy takiem gospodarstwie galicyjski przemysł 
naftowy nie upad ł  zupełnie , p rzyczyna tego leży 
jed y n ie  w postępie technicznym  ułatw iającym  
wydobywanie nafty.

Dr. Karol L e w a k o w k i  wnosi, żeby zainter- 
pelować rząd w komisyi budżetowej, ile razy od 
czaau wejścia w życie nowej ustawy naftowej 
w ykonyw ał rząd austryacki kontrolę w Riece i 
w jaki sposób.

Z powodu braku kompletu przerw ano rozpra
wy. Od ju tra  będą się odbywały posiedzenia Ko
ła  codziennie o goaz. 10 przedpołudniem  aż do 
załatwienia budżetu.

Mowa posła A. Chamca
w austryackiej Jjh ie poselskiej w sprawie poda

tku  spadkowego.

(Dokończenie).

W niosek nasz sięga w jednym  kiervnku  dalej, 
niż wniosek komisyi agrarnej,  żądając mianowi
cie nie zniżenia, lecz zniesienia tych należytości, 
za to jednakże w innym  kierunku idziemy b a r 
dzo daleko w uw zględnieniu  interesu  skarbu państwa. 
Objęte naszym  wnioskiem zniesienie poboru n a 
leżytości ma nastąpić tylko przy przejściu spad
ku w linii wstępnej i zstępnej, tudzież między
małżonkami, nadto  dotyczyć ma to zwolnienie 
jedyn ie  majątków, k tórych wartość nie p rzecho
dzi 500  złr. , wreszcie stawiamy jako warunek, że 
dziedziczący sam będzie rolę upraw ia ł  lub dom 
zamieszkiwał.

Są to ograniczenia, które ubytek dla skarbu p ań 
stwa w bardzo szczupłe ujmują ramy, a naw et p rzy
puściwszy, że szkoda ta nie dałaby się innem 
podniesienem  opła t powetować, to wyniesie ona 
zaledwie parę kroć sto tysięcy złr. Tę ofiarę po
winno się ponieść ze względu n a  doniosłość
c e l u !

Gdyby mi było przed laty 20  przypadło za
danie, uzyskać dia takiego w niosku uchw ałę wy
sokiej Izby, to nie by łbym  potrzebował daleko 
sięgać po motywa. Byłbym  odwołał się, Moi P a 
nowie, do waszych chrześcijańskich filantropij
nych  i ludowi sprzyjających uczuć, a odwołanie 
się to nie byłoby z pewnością pozostało bez sku 
tku. Dzisiaj nie jesteśmy już dostępni dla uczuć, 
a wrażliwi jes tesm y jedynie na  interesa, i to nie 
na in te resa  w daleką sięgające przyszłość, ale r a 
czej na  małe i rzekłbym  błahe in teresa teraźniej
szości. N ie chcę się tutaj spierać o to, ażali ten
pociąg do realizmu w życiu teiazniejszem za
s ługuje na pochwałę lub naganę, faktów  nie 
usunie  dyskusya, a liczyć się z niemi musimy. 
Chcę zatem okazać się synem wieku i a rgum en
tów na uzasadnienie mego wniosku szukać będę 
w sterze in teresów  aktualnych.

Przedewszystkiem więc muszę wskazać na in 
teresa wojskowe, którym  dzisiaj t rudno  bardzo 
wielkiej odmówić aktualności. Nasze sny m ło
dzieńcze o pow szechnym  pokoju i ogólnem roz
brojeniu, o międzynarodow ych sądach rozjem 
czych, to były tylko — s n y ! Rzeczywistość — 
to miliony wojsk, do boju gotowych, których 
istnienie, mimo wszelkich zapew nień pokojowych, 
je s t  p izepow iednią  d ługich i krwawych walk w 
bliższej lub dalszej pi zyszłości. W śród takich oko
liczności musi być p ierw najnagie jszem  zada
niem adm inistracyi państwa, mieć na wypadek 
wojny dzielnych żołnierzy.

J e s t  rzeczą powszechnie znaną  — me potrze
buję więc robić z tego tajem nicy —  że nasza 
połowa monarchii, a zwłaszcza c z ę ś ć  j e j  p ó ł 
n o c n o  -  w s c h o d n i a ,  dostarcza co roku 
bardziej ch o ro w ity c h ,  s łabszych i nędznie j
szych rekrutów , którzy nie mogą znieść trudów 
życia wojssowego w pokoju, coż dopiero w r a 
zie wujuy. P rzyczyna tego sm utnego  zjawiska 
je s t  j a s n a :  oto nędzny sposóh żywienia się tego 
ludu, który nam  dostarcza rekrutów . Czyż nmżna

oczekiwać, aby młody człowiek, którego rodzice 
w pierwszych latach pożycia małżeńskiego wal
czyli z największym  niedostatkiem, aby człowiek, 
który w pierwszym okresie rozwoju s i ł  fizycz
nych nie ma ciepłego mieszkania ni odzieży, 
któremu brak  dostatecznej 3trawy, aby człowiek 
taki m ógł być potem silnym, zdrow ym  i wy trzy
małym żołnierzem ?

Nigdy w świecie W ysoka T:<bo! Jeżeli chce
my, Sby sz tandarom naszej .- mii towarzyszyło 
zwycięstwo, to m us im y  koniecznie dążyć do tego, 
aby podnieść standard o f  Ufe hiższych klas n a 
szego społeczeństwa i w ten  sposób dostarczyć 
irmii lepszego materyału w ludziach.

W niem n.e jszej mierze przemawia za naszym 
wnioskiem in teres ekonomiczny jeszcze przed 
dziesiątkiem la t zdawało się wszystkim państwom 
E uropy , że wolny handel je s t  ostatecznym celem 
wszelkiej polityki handlowej, że układy hand lo 
we są tylko środkiem, aby się zbliżyć do tego 
celu, że cła są tylko bronią i ochroną, aby um o
żliwić konkurencyę wysoko opodatkowanej produk- 
cyi państwowej z p rodukcyą  zagraniczną znacznie, 
niżej lub wcale nie opodatkowaną.

Od tego czasu usiłowania adm inistracyi p a ń 
stwa, aby przez pobieranie c e ł  Dodmeść docho
dy państw a, wywołały zupełny przewrót w do 
tychczasowych handlowo politycznych zapatryw a
niach.

Aby zas podwyższenia ceł nie p rzedstaw ić 
w świetle czystego f iska l izm u, n ie wzdragano 
się, postępowanie to m otyw ow ać chęcią p o p a r 
cia przem ysłu  państw a wobec konkurencyi za
granicznej.  P rotekcyoniści pospieszyli czemprę 
d z e j , aby pochwycić za podaną sobie rękę 
i rozwinęli tak żywą agitacyę, iż się im w kró 
tkim czasie udało zdobyć na nowe wszystkie po
przednio  s tracone pozycye

Obecnie odosobniło się każde państwo E uropy  
gran icam i cłowemi nie do przebycia, lub w n a j 
lepszym razie bardzo t rudnem i do przebycia. 
P rzem ysł krajuwy utracił przez to możność wy
wozu, ale pozostały mu targi wewnętrzne. H a
sło protekeyonistów : „targi krajowe dla wyrobów 
krajow ych“ stało się zasadą polityki handlowej 
niemal całej Europy, nie wyjmując naturaln ie i 
n isze i  m onarchii  Nie chcąc -.bocayć od tematu 
nie mogę poddawać tej zasady blizszei ocenie. 
Poprzestaję jodynie  na w yprow adzeniu  z niej 
tych następstw, które mi są potrzebne do uzasa
dnienia mego wniosku.

Jeżeli produkcyą przem ysłow a skazaną jest wy
łącznie  n a  targi w ewnętrzne, to jasną je s t  rze
czą. że jej rozwój w bezpośrednim  stoi związku 
z siłą konsumcyjną ludności państwa. Wobec te
go, że konsumeya artykułów  zbytku zależna w y
łączn ie  od wyższych klas społeczeństwa, w bi
lansie  ekonomicznym bardzc mało znaczne zaj
muje miejsce, to z logisą matem atycznego pra
widła stąd wynika, że rozwój przemysłu krajo
wego zależnym być musi, w państwie rządzącem 
się cłami protekcyjnem i,  od zamożności średniej 
i niższe; klasy ludności. (Bardzo słuszn ie  —  
oklaski z  praw icy).

Jeżeli tedy nasz projekt zyska moc ustaw o
dawczą, jeżeli miliony ludzi uwulni się od ucią
żliwych ciężarów, które uniemożliwiają  im dz i
siaj byt pomyślniejszy, to nabiorą oni wtedy 
większej s i ł j  konsumcyjnej, ich wymogi co do 
zaspokojenia potrzeb życia się zwiększą, będą le 
piej mieszkać, lepiej się żywić, będą używać ma
szyn i narzędzi do uprawy roli. Rozwój p rze
m ysłu  krajowego, zwłaszcza w zachodnich k ra 
jach  monarchii,  przybrałby  przez to znacznie 
większe rozmiary, niż przez możliwie najkorzyst
niejsze traktaty handlowe.

W końcu pozwolę sobie zauważyć, że nawet 
ze stanowiska in teresu  skarbu więcej przemawia 
okoliczności za moim wnioskiem, n.ż przeciw 
niemu. Największa część dochodów państw a w pły
wa, jak wiadomo, z podatków pośrednich i nie 
potrzeba oyć zbyt daleko widzącym politykiem 
skarbowym, aby nabrać przekonania, że rów no
waga w naszym budżecie tylko wtedy zyska t rw a
łą  podstawę, jeżeli podatki pośrednie obficie wpły 
wać będą. Atoli podatki te nie ciężą n a  ar tyku
łach zbytku, lecz na tych, bez których w codzien 
nem  życiu obejść się nie można, więc rzeczą 
je s t  ja sną ,  że obfitość podatków pośrednich  zale
ży w pierwszej linii od zamożności niższych 
warstw ludności.

Jeżeli więc wniosek nasz zyska moc ustaw o
dawczą i podniesie się zdolność konsum cyjną m i
lionów ludzi,  to polepszenie ich bytu odbije się 
w zwiększonym zbycie owych artykułów, na  które 
nak łada się podatki pośrednie Ludzie ci będą 
wtedy więcej konsutnuwać piwa, wina wódki, 
kawy, cukru, mięsa, tytoniu i t. p. i przysporzą 
państwu w podatkach pośrednich o wiele więcej 
dochodów, niż dzisiaj. Że zaś nie wnioskuję fał 
szywie, najlepszym tegu dowodem ta okoliczność, 
że gdy teraźniejszy m in is te r  skarbu, którego en e r
giczna i oględna troskliwość o skarb  państwa 
nie podlega wątpliwości, na zeszłej sesyi Rady 
państw a uczynił wniosek o podwyższenie róż
nych  należytości, to równocześnie w nosił  o zmuiej- 
szem e tych właśnie należytości, o k tórych czę
ściowe zniesienie teraz się rozchodzi. A  więc już 
to samo, iż m in is te r  wystąpił z tym wnioskiem 
w chwili wielkich skarbowych niedoborów i ró 
wnoczesnego zwiększenia in n y c h  należytości, jest 
najlepszym dowodem, że rząd już wtedy rozu
miał, iż coś na tem polu dla ludności zrobić się  
pow inno i że się to stać może bez uszczerbku 
dla skarbu państwa.

Kończąc moje wywody, chcia łnym jeszcze do 

dać pod względem formalnym, iż mim o is tn ie
jących komisyj. wnoszę o w ybranie osobnej ko- 
inisyi celem zbadania tej sprawy, ponieważ ona 
specyalnej wymaga wiedzy, na k tórą  nie liczono 
przy wyborach do istniejących komisyj. Zresztą 
jest jeszcze wiele petycyj które ze względu na 
treść do takiej komisyi trzeba będzie odesłać. 
Nakoniec wnioski M e n g e r a  i S p a c z k a ,  tej 
samej dotyczące materyi, będą mogły po p rzej- 
ściu przez pierwsze czytanie być do tej kom i
syi przydzielone. ( Oklaski z  praw icy).

KDresDDndBDcra „Nowe M o n y " .
K i j ó w ,  1Ź5 października.

Galicya, stykając się d ługą  swoją linią g ran i
czną  z pańs tw em  rosyjskiem, a na tej linii 
s iadując tylko z ziemiami, które dawniej wspólne 
z n ią  państwo s tanowiły, już przez to same p o 
w inna  być nam  znaną  lepiej od jakiejś oddalo
nej, za Wołgą leżącej, gubern ii  ro sy jsk ie j—  tak 
je d n ak  nie jest, i o w ew nętrznem  życiu gaiicyj- 
skiem mamy nie zupełn ie  dokładne wiadomości. 
Jeżeli pomim o wspólności g ran ic  i wspólnego 
poczucia, pomimo zaznaczenia ,  że przez Galicyę 
idzie szlak na  zachód, którego ominąć n ie  m o
żemy, a na  tym szlaku spotykam y dwa najgłó 
wniejsze ogniska życia galicyjskiego, w których 
możemy zaczerpnąć światła  co do prawdziwego 
stanu  rzeczy, otóż, jeżeli pomimo to wszystko 
życie to znam y nie wiele, to i cóż naw et mówić
0 t e m , jakie dokładne pojęcia macie o nas wy, 
którzy <io nas nie jeździcie, ognisk naszych nie 
odw iedzac ie , bo tych  w znaczeniu narodowem , 
oprócz dalekiej Warszawy, nie mfirny, i mieszka
my nad szlakiem, po k tórym  dążą chyba na pół
noc poiedynczy s p e k u la n t .  Siedzimy o miedzę, 
a n ie  znamy się. Jeżeli m iarą  tej znajomości bę 
dzie produkcyą prasy z jednej i drugiej strony, 
to musimy sobie przyznać, że my. tu, o wiele 
gorliwiej staramy się poznać bratn iego sąsiada i 
pod tym  względem tak jakościowo, jak  i ilościo
wo wyprzedziliśmy was bardzo Znam  większe 
galicyjskie dzienniki i n ie raz szukam w nich  
obrazu naszego życia i albo nic zgoła w nich  nie 
znajduję , albo informacye podobne do bajeczek
1 facecyi opowiadanych-kwoli zabawie młodzieży 
a w najlepszym razie powierzchowne notatki, pi- 
Bane przez korespondentów  w celu ulżenia sobie 
p ize /  złośliwe i quasi dow cipne  wyłajanie ja k ie 
goś wyższego urzędnika. K oresponden t  nakiwaw- 
szy palcem w bucie oddycha swobodniej, zrobiw
szy sobie i kilku swoim znajom ym  m oralną sa- 
tysfakcyę —  n a  tem i koniec.

Pod tym wrględem śiemy pod adresem  dzien
ników galicyjskich ciężki i usprawiedliwiony za
rzut zupełnej obojętności na  w ew nętrzne życie i 
sprawy nasze, bo nie możemy wierzyć, aby ja 
kieś nieprzezwyciężone trudności stały na zaw a
dzie bliższego i dokładniejszego z tem życiem za
znajomienia się. Czyżby nc seryo Galicya tak juz  
zamalgamowała się z A ustryą ,  że zatraciła żyw
sze uczucie wspólności? Pomijając już  cele na
rodowe, które tak w Galicyi, jak i u nas powin
niśmy czuć żywo, aby wspolnemi siłami łatwiej 
się oprzeć systemowi zatracenia , ale już  i ten  
wzgląd, że sąsiaduje ona z pańs tw em , z którem 
musi Bię liczyć tak w sferze politycznej, jak i 
ekonomicznej i socyalnej musiałby by ć wystar
czającym.

Państwo, które czerpie życie z cudzych o rga
nizmów, jest nie tylko dla Galicyi niebezpiecznem. 
Niebezpiecznem  je s t  również . wtenczas, gdy 
źródeł tego życia szuka w sobie sam em  , bo w 
tym razie upaja się w spom nien iam i m oskiewskie
go Kremlinu, i skąpawszy się w tych w spom nie
niach, niesie ludom w jednej ręce fałszywy apo
stolski k rzyż ,  a w drugiej miecz Tam erlanów. 
W kolosie tym nie o g lin ianych ,  ale o cudzych 
nogach, o fizyognomii dziwnie złożonej,  z całą. 
armią czynowników  świeckich i duchow nych, 
służących absolutyzmowi i padających przea n im  
na kolana, a swoją drogą z g roźbą wołających o 
coraz to nowe miejsca i karyery, a przez to p o 
pychających go do zaborow i prześladowań poli 
tycznych ekonomicznych i relig ijnych; z d w o- 
r z a ń s t w e m  nędznem, bez znaczenia i obdłu- 
żonem, w ostatniej dobie dziejowej utworzoneno 
i nie po’mującem bytu bez służby rządowej, z par
ty ą rewolucyjną, którą wy fałszywie nihilistyczną 
zowiecie, z sektami racyonalistycznemi a po za 
tem wszystkiem z ogrom ną masą ludu, do k tó 
rego umizgają się wszyscy na w j przodki jako do 
klasy jedynie zdrowej i przyszłość w ręku dzier
żącej — otóż w kolosie tym o masie dem okra ty
cznej, z absolutyzmem warunkow ym  z kościołem 
bez życia, przebiegają rozmaite prądy, ksz ta ł tu ją  
się now e formy życia, ferm en tu ją  najrozmaitsze 
p ierw iastk i ,  któro swojej formuły szuicają. Ze
względu n a  to wszystko pow inniśm y go znać
wszyscy, bez wyjątku.

Czyż Galicya, chociaż z n im  życia nie dzieli, 
nie odczuwa wpływu tego energicznego i n iebez
piecznego, bo n ie  przebierającegc w środ»ach są
siada? Kwestya rusińska, tyle sama pizez się 
sympatyczna a tak dla niego niebezpieczna , o 
wieleby łatwiej rozwiązanie swoje zna lrz ła ,  g d y 
by nie ręka pobratymca, która w swoim in te r e 
sie  daje jej wilczą opiekę u was a u siebie trzy
ma nad nią bicz mocno skręcony i gościnnie
otwarte wrota więzień. Zaznaczywszy to s tano
wisko zasadnicze — poznania rzetelnego w e w n ę 
trznego bytu Rosyi, o ile to wab obenodzić może, 
ju z  t  m sam em  musim y przybrać za p rzew odni

ka p raw dę i tylko bezwzględną p r a w d ę , która 
nam i kierować będzie —  dlatego niechaj n ikt 
w naszych k o re sp o n d e n c ja c h  nie szuka w ym y
słów i pieprznych z lesk iem  sercem fabrykowa
nych  w iadom ości; z drugiej s trony nie oznacza 
to jednak ,  że nie powtórzymy czasem takich lub 
owakich pogłosek między publicznością kursują 
c y c h , które albo mają p ew ną  podstawę realną, 
albo zdradzają tejże publiczności poglądy lub 
aspiracye — w każdym jednak  razie m ateryał p o 
dobny jairo faktyczny figurować nie będzie.

Gazety nasze do tej pory zajmują się w ypad
kiem rozbicia pociągu carskiego. Publiczność już 
by o n im  zapomniała , gdyby  one, kontente, że 
mLją gotowy i wdzięczny m ateryał do zapełnie
nia szpalt za darmo, nie przypom inały  cudu, nie 
notowały nabożeństw, jak u n a s , po wszystkich 
cerkwiach przez tutejszego m etropolitę nakaza
nych. m e  rysowały planów miejsca katastrofy. 
U s ta w iczu o ść  tw ierdzenia  o wykluczeniu złego 
zamiaru n ie  może jakoś przekonać publiczności 
przyzwyczajonej do częstych i śmiałych zam a
chów. Gstafnis dzisiejsza wiadomość obudziłi na  
nowo podejizenie co óo prawdziwości podawa
nych  worsyi —  jest n ią  telegram, donoszący, że 
oa stacyi Łozowaia tj. na tej, do Której po roz
biciu pociąg carski cofnąć się musiał,  z n a l e z i o 
n o  p o  p r z e j ś c i u  p o c i ą g u  t o w a r o w e 
go,  t r u p a  s t u d e n t a  m e d y k o - c h i r u r -  
g i c z n e j  p e t e r s b u r s k i e j  a k a d e m i i  B e -  
r e z i n a ,  k t ó r y  p r a w d o p o d o b n i e  s a m o 
b ó j s t w e m  ż y c i e  z a k o ń c z y ł .  Co t a m  ro
bił s tu d e n t  petersbursk i  i dla czego siebie uśm ier  - 
cił, staje się m elce  ciekawą i podejrzaną zagad
ką. W całym  tym chaosie wiadomości batam u- 
cącem je s t  i to, że gdyby  wypadek był żyw ioło
wym, komisye inżynierów  i najwyższych u rzęd 
ników, sprawdzające go n a  miejscu, nie p o trze
bowałyby tylu dni dla skonstatowania natury  w y
padku, biegłbmu technikowi bowiem w edług  nas 
powinno wystarczyć kilka lub kilkanaście godzin, 
a tymczasem komisya milczy, & to milczenie opinię 
mąci.

San. rząd źle postępuje, dorzucając po troszkę 
szczegółów nowych. Wczoraj dowiedzieliśmy się, 
żc ministrowie wojny komunikacyi i dworu, a także 
p. jen. Czerewin zostali lekko rann i,  dziś wieraj 
juz, ze ra n n  czy otłuczeni są sami cesarstwo, 
ju tro  może znów czegoś więcej się dowiemy. W y łą 
czając stery ofieyalne, ciekawem jest  uczucie re
szty rosyjskiej publiczności ? N a to  odpowiem, że 
aibo b ierne albo zupełnie obojętne.

C harak terystycznym  wielce je s t  zachowanie 
się gazet wołających chórem  o karę, karę i karę 
na winowajców. Krwiożercze te instynkta ,  o b ja 
wione przed zbadaniem sprawy, a tak zwyczajne 
w prasie rosyjskiej, żywo nam p-zyponnnają  wo
łanie K atkowa et consortes o krew na Ukra in ie  
po 68 roku, i znów o krew nieszczęśliwych g ó 
rali kaukazkicŁ po w ojnie tureckiej i jeszcze raz 
o krew w Charkowie z czasów jen. guberna tors tw a 
Loris Melikona, tego dykta to ia  serca, jak go przez 
ironię przezwano. Ludowi rosyjskiemu, nie f a n a 
tycznemu z natury  i łagodnem u z charakteru, 
trzeba konieoznie dostarczyć krwawej posoki, by 
go n.ą upoiwszy zagrzać i roznam iętn ić .  Wiedzą 
o tem prawie psychoiogicznem , rządzącem t łu 
mami, panowie gazeciarze i zawsze ao  tego ś rod
ka uciekają się, wie o tem  rząd i dla tego urzą
dzał dla n ich  krwawe widowiska z politycznych 
skazańców. Szatańskie to i głęboko godność ludz
ką obrażające środki i zwyczaje.

Wczoraj Drzybył do Kijowa głównodowodzący 
wojskami naszego okręgu wojskowego, jen. R a 
d e c k i ,  człowiek to stary i jako wódz mn być 
doświadczony. Jenera* przybył do nas w chara
kterze wodza, a nie wielkorządcy i zajął miesz- 
kąme w domu jenerał guberna to rsknn . Byłoby 
to poniekąd wskazówką, że urząd ten  skasowany, 
pom im o że tutejsza gazeta K ijew lan in  woła gło
sem wielkim o potrzebie tegu urzędu ze wzglę
du na to, źe Polacy n a  U kra ioie  coś jeszcze po
siadają — jakby  to c o ś  n ie mogło być tak samo 
gładko zabranem i bez Drentelnów . M m e się 
zdaje, że dc tego m e potrzebny nawot zwyczajny 
guberna to r  cywilny. Dość byłobj oddać tę spraw ę 
np. w ręce takich  redaktorów, ja k  p. P ichno ,  a 
można ręczyć, że się z zadania wyw.ążą zado- 
walniająco. P. P ichno  porzuciłby w tedy  z pe
wnością niewdzięcznego K ijew lan ina . bo wolałby 
przejść do historyi n ie  tyle może sławnym, ile 
cokolwiek g ruuszym  i utyłym.

Ozy to z powodu naw oływ ań  gazet, czy też na 
prawdziwym  stanic rzeczy opartej podstawie, po 
mieście krąży pogłossa, że wielkorządztwo będzie 
także Radeckiemu p o w ie rz o n em ; chociaż z d ru 
giej strony bałamuci publiczność nakazana res tau-  
racya pałacu carskiego a co ma związek z d a 
wniejszą pogło8ną o zamieszkaniu i naczelnictwie 
w Kijowie jednego  z książąt krwi —  qui vivra  
verra.

W tych dniach zakończone zostało rozdaw nic
two nagród  wystawcom na wystawie cbmielarstwa, 
mleczarstwa owocarstwa i pszczcim etwa. Mogę 
was poc ie sz y ć : s ław etny ojciec Naumowicz (oj
cem nauczył nas K ra j  go nazywać) dostał za 
8 w e g  o pom ysłu  ul słomiany (przezwał go sło
w iańskim) w Galicyi dawno ożywany, m ały  n e -  
dal s reb rny .  Chmielarzt wołyńscy wystąpili w dość 
znacznej liczbie i właściwie dla n isu  to by ła  w y 
stawa bo połączona z wszech-osyjskim ich  zja
zdem. Celem zjazdu b y ło :  uporządaow auie i u- 
organizowanie sprzedaży i kredytu. Od opodatko
wania zag tam czn tgo  chmielu 10 rublam i w zło 
cie, dla tutejszego ohmielaretwi' nas ta ły  lepsze 
czasy i chmiel miejscowy, będący dotąd w za-
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niedban iu ,  płacono 2 5 — 40  rs. za pud. Zjazc 
podał petycyę do rządu o ustanowienie kontroli 
rządowej przy sprzedaniu, o udzielenie kredytu 
p roducen tom  przed zbiorem chmielu i po raz 
d rug i po odstawieniu go do składów i ta k i i  kre 
d y t  dla piwowarów, korzystających u zagranicy 
zwykle z kredytu udzielanego na 1 0 — 15 mie 
sięcy. W ystaw a miała przeważnie charakter  ko- 
biecy, gdyż oprócz chmielu wszystkie inne  działy 
zajęły przeważnie nasze panie —  dowodziłoby to, 
że piękne ukrainki energicznie biorą się do pracy 
P o ra  bo już  i wielka Kończę, bo na wyczerpanie bie 
żącego m ateryału  nie m a już miejsca, a kore 
spondencya  i tak za d ługą może wypadła —  więc 
do następnego listu.

A . E lem .

Po katastrofie pod Borkami.

Po  strasznej katastrofie kolejowej, w kt rej car 
z całą rodziną o mało n ;e- przep łac ił  życiem i jak 
twierdzi w manifeście, tylko „cudem  łaski bo 
skiej “ został uratowany, przesłano do P ete rsbu rga  
mnóstwo gratulacyi, wyrażających radość z oca 
lenia. Podobną  gratulacyę telegraficzną p rz ę s ła  
z W arszawy gene ra ł-guberna to r  H urko  w im ie
niu  deputacyi. Urzędowy te legram  tej gratulacyi 
opiewa: „Dziś (dn ia  2 lis topada) przybyli do 
m nie  arcybiskup rzymsko-katolicki z członkami 
kapituły, członkowie Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w Królestwie Polskiem, wybrani przez 
obywateli ziemskich, oraz wiele znakomitszych osób 
z W arszawy i jej s tanu  kupieckiego — z prośbą 
złożenia u stóp Waszej ces. Mości uczuć ich 
bezgranicznej radości i najgłębszego szczęścia 
z powodu cudownego z niewysłowionej łaski bo
skiej wybawienia. Je s tem  wyrazicielem tych uczuć 
w ie rnopoddańczych“ .

W dw a dni później fdn ia  4 lis topada) nade
szła telegraficznie następująca odpowiedź z Gai 
cz y n y :  „Proszę zakomunikować wszystkim oso
bom w ym ienionym  w waszym te legram ie moją 
szczerą wdzięczność za wyrażone przez nich 
w iernopoddańcze uczucia z powodu grożącego 
mej rodzinie niebezpieczeństwa, od którego wi 
docznie ochronił nas  Naj wyższy“ .

S traszna katastrofa i n iezwykłe ocalenie wy' 
warły na  cara bardzo głębokie wrażenie. I  inaczej 
być nie mogło. Jest- to  skutek bardzo naturalny. 
Słychać, że car odtąd doznaje gw ałtownych 
wstrząśnień  nerwowych, do których już dawniej 
by ł skłonnym  pod w pływ em  ustawicznej obawy
0 zamachy nihilistyczne na  iego życie. Podczas 
dłuższego spokojnego pobytu w Danii roku p rze 
szłego przyszedł cośkolwiek do równowagi, ale 
wróciwszy m usia ł  jak daw niej mieć się na  cią
głej baczności, niedowierzając, że nihilizm s t łu 
miony.

Długa podróż do krajów  kaukazkich, chociaż 
po nowym spokojnym w y pocz jnku  w Spalę, zm u
siła go znowu narażać się na n iepewność życia, 
chociaż plan podróży był ciągle zm ieniany, aby 
zmylić w yrachowania możliwych spiskowców. A tu 
m im o wszelkich przezorności i przebiegłości spa
dła  n ieprzew idyw ana straszna katastrofa, z której 
pow szechnym  sposobem się wyrażają tylko cudem 
wyszedł cało z rodziną.

Mimo potężnego w strząśn ien ia  umysłowego —  
trzeba przyznać, —  że okazał w jed n y m  bardzo 
ważnym względzie przytom ność i głębszy pogląd 
La rzeczy. Bo oto zakazał w śledztwie szukać 
winowajców między nihilistami, przez to o g ran i
czył śledztwo wyłącznie do zbadania przyczyn
technicznych  na miejsen. Ś1 -dztwo się toczy ene r
gicznie. Wszystkie dzienniki, idąc za wskazówką 
cara nie zwalają bynajm nie j winy n a  sprzysięże- 
nie, katastrofy nie tłumaczą zam achem  um yśl
nym, ale bądź zbytnimi pośpiechem jazdy, ,bądź 
złem  sprzęgnięc iem  całego pociągu, 1 ądź lichotą 
budowy i kon«erwacyi. Zdaje się, że na katastrofę 
złożyło się więcej niż je d n a  przyczyna techniczna. 
U dow odnionem  je s t  dotąd tylko to, że dyrektor  
kolei charkowsko-azowskiej Kowańko uprzedził 
zawczasu naczelny zarząd komunikacyi, iż na tej 
drodze ze względu na wadliwą buduwę bezpie
czeństwo przejazdu może być zapewnione tylko 
przy szybkości 35  wiorst n a  godzinę, a  pociąg
szedł z szybkością 65  wiorBt.

Zresztą rezultat śledztwa jeszcze niewiadomy, 
bo śledztwo jaszcze n ie ukończone. Mimo to 
dzienniki rosyjskie całą winę zwalają u a  obecny 
zarząd i na inżynieryę w ogólności.

Wobec takiego pospiesznego ierowanis wyroku 
m ożna nazwać prawdziwem szczęściem, że na li
nii charkowsko-azowskiej nie ma żadnego Polaka 
w kolejowej służbie inżynierskiej, inaczej bowiem 
cała w ina spadłaby nieochybnie na Polaków, 
jako na najwygodniejszych kozłów ofiarnych. Ale 
i to nii pomogło i n ie  uwolniło Polaków od 
zarzutu. J e d n o  z pism petersburskich  a rg u m e n 
tuje bowiem tak, że zwalając winę na inżynierów
1 opierając się na fakcie, że w służbie inżyn ier
skiej je s t  wielu Polaków, za katastrofę czyni P o 
laków odpowiedzialnemi i zarzuca im, że oni za
kazili krew i ducha s tanu  inżynierskiego p ie r
w iastkiem utylitaryzmu i zaprzedawanlem  się 
przedsiębiorcom żydowskim, —  przeto Polacy 
w inni,  chociaż ich tam nie było.

Jak iko lw iek  będzie ostateczny wynik śledztwa 
co do szczegółów, jedno je s t  już teraz pew uem, 
że kolej była źle zbudowaną i źle je s t  adm in i
strowaną. Progi są spróchniałe . N a  to odpowiada 
administracya, że progi były odnowione w roku 
1886. Z tego pokazuje się, że to odnowienie 
ograniczyło się do wybicia na  s tarych progach 
now ych pieczęci z datą  roku 1886, a koszt za
rachowany w wydatkach konserwacyi u toną ł  w 
kieszeniach adm inistracyi kolejowej.

Takie i tym podobne spostrzeżenia może zdo
ła ją  zwrócić uwagę cara na moralną wartość ca
łej adm inistracyi rosyjskiej czy to ściśle rządo
wej cywilnej i wojskowej, czy prywatnej w k o n 
trolowanych towarzystwach i bankach. Ju ż  wie
lokrotnie wykryto olbrzymie oszustwa w rozmai
tych  gałęziach adm inistracyi rządowej. Najgło
śniejsze były oszustwa w dostawach dla armii 
podczas ostatniej kam panii tureckiej.  G łów nym i 
dostawcami byli wielcy przedsiębiorcy żydzi, Po- 
liakow i Warszawski, ci sami, którzy budowali 
kolej Oharkuwsko-Azowską. P roces o owe oszu
stwa przewlekał się długo, — tym czasem  obaj 
obwinieni wkrótce po sobie umarli i proces s t łu 
miono, bo obok dostawców należałoby pociągnąć 
do odpowiedzialności mnóstwo urzędników z woj
skowej in ten d en tu ry ,  a  może naw et niektórych

kom endantów . Chociaż ów proces nie zwrócił 
uwagi rządu na warunki, które ułatwiają takie 
oszustwa, to jest na pow szechną deprawacyę 
przekupstwo od góry do dołu, m>żna przypusz 
czać przecież, że teraz, ki dy osoba samego cara 
i jego rodzina skutkiem tej samej powszechnej 
winy była narażoną na wielkie niebezpieczeństwo 
może właśnie teraz sam car przejrzy i pozna 
że całą adm inistracyę należy zreorganizować 
poddać pod uczciwą kontrolę. Jeżeli bolt-sne do 
św iadczen ie , zrobione na własnej skórze, nie 
zmieni radykalnie poglądu cara na '  wartość admi 
nistracyi i nie skłoni go do znaczniejszych re 
form, można być pewnym, że nihilizm podnie 
sie znowu głowę. Teraz ja tno stoi dylem at: albo 
reform a administracyi w kierunku uczciwej kon 
troli — a tem  sam em  s tłum ienie przyczyn nihi 
lizmu. albo nihilizm i ew entualny  przewrót rd 
wolucyjny

Z Rady państwa.

( . t t )
godz.

W ie d e ń ,  11 listopada. 
Prezyden t S m o l k a  otwiera posiedzenie 
11 m. 20.

Po odezytaniu spisu pefycyi, zabiera głos mi
nister  skarbu  D u n a j e w s k i ,  odpowiadając na 
in terpelacyę wniesioną 8 maja b. r. przez V e- 
s e 1 y’e g o i iow. z zapytaniem  czy wiadomem 
jest ministrowi, iż tabele poipocuicze do mani 
pulacyi z podatkiem od cukru drukuje się tylko 
w języku n ie m ie ck im ?  M ;n ister  objaśnia, iż sa- 
charom etry  norm alne wydaje się z tabliczkami 

objaśnieniami w języku niemieckim, że jednak 
w razie potrzeby urzędy krajowe mają polecenie 
przetłomaczyć je  na język krajowy, co się właśnie 
stało w Czechach i n a  Morawach.

N astępnie  odpowiada minister n a  interpelacyę 
wn.esioną 1 czerwca przez T a u s c h e g o  i tow. 
w sprawie małej ilości zdawkowej m onety  pół- 
centowej, znajdującej się w obiegu. M in is te r  w y
kazuje, że od r. 1885  do 87 wybito półcento  
wej monety za 3 4 .800  złr., w b. r. zaś przeszło 
za 30 tysięcy ■ w razie potrzeby puści się w o 
bieg jeszcze więcej.

Wreszcie przechodzi m in is te r  do interpelacyi 
W r a b e t z a  i tow., wniesionej 24  października, 
że niektóre władze podatkowe podciągają Towa
rzystwa zaliczkowe, które udzielają członkom po
życzek także za poręką ludzi nie będących człon
kami, pod wymiar podatku zarobkowego, od k tó
rego one na mocy ustawy z 27 g rudn ia  1880 

wolne, a nadto należą się im pewne zwolnie
nia od podatku dochodowego.

Minister przypomina że według ustawy od 
podatku zarobkowego wolne są stowarzyszenia, 
ctóre ograniczają swą akcyę wyłącznie na wła

snych członków, zaś w stosunki pieniężne wcho
dzą z nienależącyini do stowarzyszenia tylko 
w pewnych, ustawą oznaczouych, wypadkach, a 
mianowicie, jeżeli stowarzyszenia od „nieczłon- 
tów “ pożyczki z a c i ą g a j ą ,  towary kupują itp. 
Nożyczki mogą j e d y n i e  c z ł o n k o m  s to w a

rzyszenia być udzielane, jeżeli s towarzyszenie ma 
być wolne od podatku zarobkowego Stąd po
wstały wątpliwości pewnych urzędów podatko
wych. czy przypuszczanie ua r ę c z y c i e l i  nie- 
członków, me ma być uważane za rozszerzenie 
działalności s towarzyszenia po za obręb członków. 
Ministerstwo skarbu wydało więc 15 październi- 
ta b. r. rozporządzenie do wszystkich urzędów 
podatkowych, że tylko w takim wypadku podle
gają pomienione stowarzyszenia wymiarowi po
datku zarobkowego na inocy §. 1347 kodeksu
cywilnego, jeżeli ręczyciel, nie będący członkiem, 
występuje jako w s p ó ł - d r u ż n i k  i za takiego 
uważany jest przez stowarzyszenie W każdym 
innym  wypadku poręki przez nieczłonców, jest 
s towarzyszenie wolne od podatku zarobkowego, 
łozporządzenie więc to zaradzi nadużyciom 

w tym kierunku, jeżeli się gdzie wydarzyły.
Izba wypiera do komisyi kolejowej w miejsce 

Rogla dep. E b e n h o c h a ,  do koinisyi giełdowej 
w miejsce Chamca dep. S t r  u s z k i e w i c z a.

Z porządku dziennego przechodzi Izba do dal 
szych obrad nad ustawą o w ł o ś c i a ń s k i c h  
o j c o w i z n a c h .

Dep. Milner (za wnioskiem mniejszości) pole
mizuje z Tllrkiem, uważa za jedyny  p unk t  wyj
ścia zwołanie „ankiety włościańskiej" i kończy 
słowami: „Nie zawiązujcie rąk  włościanom, jeżeli 
zam iast im  p o m ó d z . nie chcecie ich zrujnować 
do resz ty ."

S t e i n w e n d e r  (za wnioskiem większości) u- 
waża zwołanie ankiety włościańskiej za bezcelo
we i w c iem nych  barwach przedstawia dzisiejsze 
położen>e s tanu  włościańskiego. Projektowana u- 
stawa nie jes t  doskonałą, ale zapobiegnie n a  ra 
zie złemu. P roponuje  utworzenie osobnych fun
duszów krajowych na w spieranie rolników, aby 
przetrwali kryryczną chwilę, gdyż łatwo stać się 
może, iż będziemy wprawdzie m ieć  w yborną  u 
s tawę b p ad k o w ą , ale zniknie z horyzontu stan 
włościański (oklaski z lewicy).

N  e u 8 8 e r  (za wnioskiem mniejszości), jako 
wieśniak z zawodu sprzeciwia się wywodom T u r 
ka, a przedew szystkiem żąda innego sposobu sz a 
cowania spadków  włościańskich. Tworzenie w ło
ściańskich ojcowizn uważa za zgubne.

P o s c h  przemawia w prawdzie za przyjęciem 
ustawy, lecz żąda wielu zmian. Między innemi, 
ma „rada familijna" wydać orzeczenie, czy spa
dek ma pozostać w ręku jednego, lub m a uledz 
podziałowi. Mówca wnosi przejście do dyskusyi 
szczegółowej

K r o n a w e t t e r  oświadcza, że będzie w dru- 
g iem i trzeciem  czytaniu g łosował przeciw pro
jek tow anej ustawie, ponieważ narusza ona ustawy za
sadnicze  państw a i szkodliwą jest dla dobrobytu. 
Ustawodawstwo austryackie nie zna „ s tan ó w “ , a 
nowa ustawa tworzy stany. Kto ma się zająć wy
dziedziczonymi, i z czego żyć będą ? K atastralne 
szacowanie jes t n iesprawiedliwe. P rzez wprowa
dzenie tbj ustaw y chcą posiadacze większej w ła 
sności mieć tanich  robotników, bo wydziedzicze
ni włościanie nie będą mieli środków  do życia. 
Dalsze wywody mówcy o uciemiężeniu parobków 

s ług  przez właścicieli posiadłości ro lnych wy
wołują niepokój w Izbie. P ro jek t  ustawy nazywa 
mówca „ustawą dla egoizmu włościańskiego". — 
Mówca będzie g łosował przeciw każdej literce 
nowej ustawy, trzymając się m aksym y: „Princi
piis obsta, sero m ediciua pa ra tu r" .  (Oklaski)

W iceprezydeni Z e i t h a m m e r ,  który podczas

objął przewodnictwo, przerywa dalsze

towarzysze interp.-lują rżąc

obrad 
brady

Dep. R i c h t e r  
w sprawie mostu na D u n a ju ,  m ędzy S t e i n  
M u s t e  r n.

V e r g a n i  i to w arzy sze  in te rpelu ją  m in is tra  
Taaffego, czy mu wiadomo, że u posła do Sejmu 
krajowego i burm istrza  D ó t z a  w Allentste ig  
skonfiskowano dw a obrazy z podobizną Schone 
rera, jako św. Jerzego  i znanem zdaniem Bis 
marka ?

Następne posiedzenie tutro. N a porządku dzień 
nym: dalszy ciąg dzisiejszych obrad

Przegląd polityczny.
K r  ikk<v, 13 listopada.

Odpowiedź, jaką dal nam ies tn ik  hr. B a d  e n  
depu acyi ruskiej pod przewodnictwem dra O go 
n o w s k i e g o .  miała opiewać nieco inaczej, niż 
ją  streściło ru ik ie  Diło. Insp irow any  organ Iwo 
wski nodaje g łówny ustęp tej odpowiedzi według 
własnych informacyj jak nas tępu je :

„Nikt nie ina prawa o mnie wydawać sądu 
na podstawierj»ryw atuych  pogłosek, pochodzących 

owych czasów, gdy  jeszcze nie byłem na tem 
stanowisku u ó r e  dziś zajmuję Po moich czy 
nach, jako namiestnika, uiecb m nie  każdy sądzi 
Jako  p ryw atśy  człowiek mogłem na niejedno 
patrzeć inaczej, ze stanowiska czysto indyw idual
nego lub party mego. Dzisiaj zaś, odkąd zostałem 
powołany do piastowania tej godności,  muszę 
mogę patrzeć na wszystkie sprawy z jednego tyl- 
to s tanow iska:  —  pożytku pańs tw a i kraju" 

Różnica między tym tekstem  a podanym  przez 
D iło  jes t  tylko stylizacyjna. Myśl jest ta sama 
iż h r .  Badeni zastawszy namiestnikiem, przesta  
być człowiekiem partyi. I jeżeli p ism a niezależne 

postępowe w z i ę ł y  g o  z a  s ł o w o ,  to wobec 
świeżo ogłoszonego tekstu nie mamy bynajmniej 
powodu do jakiejkolwiek zmiany naszego zapatry
wania Oczekiwać więc będziemy, czy tem u słowu, 
ctóre może nieraz przyjdzie nam przypomnieć 
c z y n y  odpowiedzą.

Journal de S t. Petersbourg o toaście 
H urki.

Journul de S t. Petersb. zaprzecza pogłosce, 
jakoby gene ra ł  guberna to r  H u r k o  miał wygło
sić w W arszawie wojowniczą mowę. Z urzędo
wego s tanowiska zaprzeczać ł a tw o ; ale zwraca- 
eamy uwagę czytelników, że według korespon- 
d°ncyi, którą o trzym aliśmy z Warszawy, mowa 
ta  wygłoszoną być miała nie na z a m k u ,  ale w 
dubie rosyjskim, w śc 's łem kółku prywainem , 

w dodatku pod w pływ em  szampana. Urzędo 
we zaprzeczenia — do tego rosyjskie —  nieraz 
potwierdzają tylko wiadomość.

R ew izya  konstytucyi francuskiej.
Wobec ważnej roli, jaką hasło rewizyi konsty 

tucyi odegrało już w agitacyi wyborczej i jaką 
w najbliższej przyszłości z pewnością odgrywać 
będzie w politycznych  wypadkach we Francyi,  
obrady kóifrlsyi rewizyjnej zwracają na siebie po
wszechną uwagę świata politycznego. Uderzają- 
cem j e s t ,  że republikańska F ra n c y a ,  która się 
tak obawia ewentualnych nas tępstw  rewizyi kon- 
stytuc-yi, z fatalną n iem al koniecznością zmi»rza 
do najniebezpieczniejszego sposobu konsty tucyj
nego przekształcenia. Wobec uchwał, jak ie  zapa 
dają je d n a  za dru> ą w komisyi rewizyjnej, spo
sób dokonania rewizyj, projektowany przez F I  o 
q u e t’a, wydaje się um iarko wanym, ostrożnym  i 
taktownym. Dokonanie rewizyi za pomocą k o n 
gresu prawie ż-1 usuwa wszelkie niebezpieczeń- 

tw o; dokładne uprzednie porozumienie się obu 
zb i liczebny stosunek s tronnictw  parlam entar

nych byłby rękojmią zachowania republikańskiej 
ormy rządu. Tymczasem zwołanie osobnej kon

stytuanty, uchwalone w kotni?yi większością 6 
głosów przeciw 4, naraża na niebezpieczeństwo 
samo istnienie republiki. Nie łudźm y s ię ,  że 
uchwały kom syi nic nie z n a c z ą . że jej obrady 
są tylko rozprawami te o re ty c / j ie m i , k tórych nie 
należy brać na seryo. Bądź co bądź obradom 
tym przysłuchuje się cała F rancya  , a uchwały 
z padające w komisyi podniecają nam iętności po
lityczne i zaostrzają przesilenie. Chociażby pro
gram  komisyi nie miał się nigdy urzeczywistnić, 
będzie on figurował ua afiszach wyborczych w 
przyszłym roku, czyniąc kam panię wyborczą nie 
bezpieczną dla republiki.

Komisya, która dobrze rozumie n iebezpieczeń
stwo, chciałaby złagodzić własne swe uchwały. 
Stąd powstała oryginalna myśl M e s u r e u r’a, 
który z a ż ą d a ł , aby z góry ograniczono władzę 
konstytuanty, wykluczając z jej kompetencyi zm ia
nę formy rządu. Dziecinna rękojmia! jak gdyby 
konstytuanta , raz się zebrawszy, tnogła powodo
wać się z góry powziętymi o g ran iczen iam i, a 
zresztą M i c h e l i n  słuszną czyni uwagę że 
wniosek M e s u r e u r ’a mieści w sobie sp rze 
czność, gdyż konstytuanta, jako insty tucya posia
dająca najwyższą władzę ustawodawczą, nie może 
być ograniczona uchwałą obecnego parlamentu.

To też wniosek M e s  u r e  n r ’a upad ł 9 głosa
mi, podczas gdy dwaj członkowie wstrzymali się 
od głosowania. Podajemy dok ładny  rezultat g ł o 
s o w a n i ,  który zarazem przypomni czytelnikom 
skład komisyi rewizyjnej.  Przeciwko wnioskowi 
M esureura  głosowali: B a l  h a u t ,  C o r d i e r ,  
F a u r e ,  L a y e r g n e ,  którzy zasadniczo przeci
wni są rewizyt; D e  a n d  r  c i s ,  zwolennik rew i
zyi ale bez k o n s ty tu an ty ; T o n y R e v i 11 o n i 
L a b o r d e r e ,  zwolennicy rewizyi i konsty tuan
ty; ,L  a R o c L e f o u c a u  I d rojalista i M i c h ę -  

i n  członek komitetu hulanżystów 
A e h a r d  i M e s u r e u r  wstrzymali się od 

głosowania.
Po upadku wniosku M esureura  L a b o r d e r e  

zaproponował, ahy rew i/yę .  wypracowaną przez 
konstytuantę poddano powszechnemu głosowaniu 
do zatwierdzenia. W niosek ten przeszedł wię
kszością 6 głosów przeciw 5.

Komisya prowadzi w ten sposób swe prace.
A w kraju tymczasem ag i tac ja  na korzyść re w i
zyi coraz większa. Logika wypadków p c b a F r a n -  
cyę w tym kierunku, choćby inial on być jak naj
niebezpieczniejszym *

m rgr. d e  B r e t e u i l  wygłosił obszerną mowę, 
na którą zwrócono pow szechną uwagę. P oda jem y  
ją  naszym czytelnikom w streszczeniu, gdyż po
mijając rojalistyezne zabarw ienie, natura lne  w 
mowie m rgr. de Breteuil, rzuca ona dosyć j a s 
krawe światło na dzisiejszą sytuacyę polityczną 
we Francyi.

Zaznaczywszy swe osobiste przekonanie, że 
jedynie  m onarchia może wrócić F rancy i jej da
wną wielkość i pomyślność, mówca w słowach 
pełnych szacunku i uległości odezwał się o hr. 
P a r y ż a .  Dalej tak p rze m aw ia ł :

„Niezadowolenie publiczności rośnie z dniem 
każdym. Rozczarowany, niezadowolony i zubożały 
naród zarzuca republikanom wszelkich odcieni, 
że go zd ra d z i l i ; żąda więc czegoś innego, in s ty n 
ktowo odczuwa, że wkrótce zm iana nastąpić 
m u s i . . . .

„Konserwatyści pragnęli porozumieć się z u- 
miarkowanym i republikanam i, ale p róba ta  nie 
powiodła się ."

Mówca twierdzi,  że z tego powodu um iarko
wani stracili zaufanie kraju.

Mówca chwali zgodne postępowanie całego o- 
bozu konserwatywnego wobec wspólnego n ieprzy
jaciela, którym je s t  s tronnic tw o rządzące. „T rze
ba przedewszystkiem — rzekł m ówca —  z e 
pchnąć to s tronnic tw o z jego  dotychczasowego 
stanowiska, a wówczas naród ujawni swe żąda
nia".

N astępnie  mówił mówca o polityce bulaDży- 
stów, przyczem wyraził się, że gene ra ł  sform uło
wał tylko pow szechna opinię kraju.

Zwracamy uwagę na nas tępujący zwrot w m o
wie m rgr. de Brćteuilla, charak terystyczny  ze 
względu na stosunek rojalistów do B o u 1 a n g e r’a : 
„M y rojaliści nie jes teśm y sprzym ierzeńcam i Bou- 

igera, ale życzliwie spoglądamy na jego działał 
ność, nie krępując się na przyszłość. Nie należy 
zapominać, iż pierwej, nim nadam y nowe ustawy, 
m usim y obalić dzisiejsze".

Mówca nie wierzy w zwycięstwo Boulangera, 
ctóre doprowadziłoby do wojny. „Co do nas — 
rzekł w końcu — E u ro p a  nie wątpi o naszych 
pokoiowych uczuciach, a zwycięstwa pokojowe nie 
mogą niepokoić władców i rządów. Gdy uznanie  

zaufanie kraju zwróci się do m onarchii,  F r a n 
cya odzyska bwą rów now agę".

mierzeńców, mimo to musimy dbać o dalszy roz
wój naszej narodowej obrony". — I  drugi w pły
wowy dziennik Ephim eris  wyraża nadzieję, że 
w spólne in te resa  zbliżą do siebie oba państwa i 
wzmocnią węzły ru-ędzy niemi.

Ale i między Turcyą a G re c ją  nawiązują się 
bliższe stosunki. Okazyę do tego nastręczyło  przy
słanie wielkiego orderu przez sułtana królowi 
greckiem u przez osobnego delegata. Król od 
wdzięczając się wysła ł również umyślnie g en e 
rała Yaltimosa /  orderem Zbawiciela dla sułtana. 
Na uroczystej sudyencyi su łtan  wyraził życzenie 
nawiązania z królem greckim j  szcze ściślejszych 
węzłów przyjaźni. —  Pokazujh się z tego, że 
nie tylko zapomniano obustronnie o niedawnych 
urazach i n ieporozumieniach, które mogły przy 
brać groźny  charakter,  ale że teraźniejsza w y
miana grzeczności może istotnie doprowadzić do 
ściślejszago sp rzym ierzen ia  się między Grecyą a 
Turcya, co będzie rękojmią spokoju ua półwy 
spie bałkańskiłn.

Kronika.

Por ogumienie angielsko-włosko-memitokie. 
Niejednokrotnie  podaw aliśm y na tem miejscu 

wiadomości i pogłoski, dotyczące tajnego porozu
m ienia  pomiędzy A nglią  a W łochami. Jak  wia
domo, w rewelacyach tych niemałą rolę odg ry 
wał dziennik  rosyjski Nowosti. k tórego rzymski 
corespondent ma istotnie rozległe stosunki w 

sferach dyplomatycznych. Obecnie ten  sam dzien
nik rosyjski podaje dalsze wiadomości, pocho
dzące jakoby z najpewniejszego źródła, o owym 
tai nym  traktacie angielsko-włoskim —  Nowosti 
arzytaczają naw et dosłownie poufne telegramy, 

Błane w te, sprawie pomiędzy Rzymem a L on
dynem , tudzież zapewnienie, o trzym ane od k a 
pitana L  o m b a r d a, że na wypadek zdobycia 
I? u b i i, A nglia  za zgodą N iem iec przyrzekła 
W łochom  T r y p o l i s  i T u n i s ,  k tóryby  ode
b rano  Francuzom . T rak ta t  angielsko włoski jes t  
według Nowosti tylko częścią tajnego traktatu 

n g i e l s k o - n i e m i e c k i e g o .  — w którym 
szczegółowo m a być określona rola, jakąby  w 
czasie wojny europejskiej każde ze sprzym ierzo
nych mocarstw odgrywać musiało.

W  myśl tego traktatu mógł Crispi, jak do
słow nie  przytoczona dopesza ma świadczyć, w e
zwać pomocy A ngli i  przeciw dom niem anem u za
miarowi F ra n cy i  uderzen ia  na S p e z z y ę. N o
wosti przytaczają n a w e t  g łów ne punk ta  traktatu  

ngielsko - niemieckiego , ułożonego w ten  spo 
sób, aby zapewnić przewagę nad F raneyą .

Nie możemy naturalnie sprawdzić, czy wszyst
kie te  wiadomości są prawdziwe, m ają  one je 
dnak  za sobą wielkie prawdopodobieństwo, gdyż 
w istocie rzeczy są tylko dalszą konsekwencyą 
polityki sprzym ierzonych m ocarstw  środkowo
europejsk ich  i zdradzają m istrzowską rękę k ie
row nika polityki niemieckiej,  k tóry z tak wiel- 
nem  powodzeniem umiał wyzyskać wszystkie 

czynniki polityczne celem odosobnienia F rancy i 
odrzucenia jej na drugi plan w s tosunkach m ię 

dzynarodowych.

M owa margrabii gc de Breteuil.
N a bankiecie rojalistycznym, który odbył się 

w M a r s y l i i  w dniu  10 listopada deputowany

Regencya holenderska.
Niektóre dzienniki zagraniczne podały przed 

tilku dniami wiadomość o za mianowaniu przez 
W ilhelma, króla holenderskiego, członków rady 
regencyjnej na  wypadek jego śmierci. J ak  wia
domo, par lam en t holendersk i pierwej jeszcze u- 
chwalił ustaw ę regencyjną . W e d łu g  tej uchwały 
regeutką będzie królowa aż do pełnoletności 
ośmioletniej kró lewny-następczyui tronu, a do 
jomocy regentce  dodaną będzie rada, złożona 

prezesa senatu ,  generalnego prokuratora i człon- 
tów wskazanych przez króla. Otóż według kilku 
z ienników zagranicznych, król, korzystając z ehwi- 

polepszenia zdrowia, zamianował już członków 
rady  regencyjnej.  W e d łu g  tej wiadomości, król 
w ybra ł konserw atystę  bar. G o I d s t  e r  n a, ultra- 
konserwatystę bar. S c h i m m e l p e n n i n c  k’a, 
iberała bar. V a n  B r i e n e n i  katolika Y a n  

o e 11. Nominacye te przyjęto w Holandyi z za 
dowoleniem. W ten sposób rada regencyjna  pod 
względem barw y politycznej będzie koalicyjną. 
Wszakże wiadomość tę podajemy czytelnikom 

zastrzeżeniem , ponieważ wielkie dzienniki po- 
ityczne dotąd n ie podały nazwisk osób, zamia

now anych  przez króla.

Grecy a wobec potrójnego przym ierza. 
Zw racaliśm y kilkakrotnie uwagę na objawy 

szczególnej życzliwości między Grecyą a depu 
tacyą austryacką, która posłana była do A ten  na 
jubileusz króla. Równocześnie n iektóre dzienniki 
wiedeńskie i n iektóre a teńskie roztrząsały g r u n 
towniej wzajemny stosunek między G re c j ą  a Au- 
s tro-W ęgram i i doszły do tego wyniku, że in te 
res Grecyi wymaga zbliżenia się do A ustry i.  Te
raz dziennik  Akropolis  zaznaczywszy życzliwe 
usposobienie dzienników austryackich pisze, że 
polityką, odpowiadającą in teresom  Grecyi, je s t  
polityka potrójnego przymierza, że z tego po
wodu należy z radością przyjąć wiadomość urzę- 
downie ogłoszoną o zaręczeniu się królewicza 
K onstan tyna z pruską księżniczką Zofią. „N a
szymi natura lnym i sprzymierzeńcami — tak pi
sze dalej — są A ustro-W ęgry  i Anglia. To prze
konanie zdobywa sobie coraz więcej wyznawców. 
Chociaż możemy sobie powinszować takich sprzy-

K r a k ó w ,  13 Listopada.
Wieczór Mickiewiczowski odbędzie się 28 bm.

w sali hotelu Saskiego. Komitet dokłada wszelkich 
starań, aoy program uczyuić jak najbardziej zajmu
jącym ; częścią artystyczną wieczorku zajał się p. 
Wiktor Barabasz. Dochód z wieczorku przeznaczo
nym został na sprowadzenie zwłok Adama Mickie
wicza. Zaproszenia pisemne nie będą zupełnie w 
tym rokn wyselane.

Minister p. Zaleski wczoraj wieczór pociągiem 
kuryerskim przejeohał przez Kraków ze Lwowa da 
Wiednia.

Reprezentacya miasta zaproszoną została przez 
prezydenta do zgromadzenia się w dniu 15 b. m.

godz. 101/ ,  r an o , celem przedstawienia się na
miestnikowi hr. Badeniemu.

Zarząd Tow. gimnastycznego „Sokół" podaje 
do publicznej wiadomości, iż z dniem 15 listopada 
b. r, otwarte zostaną nadzwyczajne godziny gimna
styki zdrowotnej dla doroślejszych panien, ćwicze
nia te odbywać się będą we wtorki, ezwartki i so
boty od godziny 6 1/ ,  do 7 ł/f  wieczorem. Opłata z 
góry niszczana w yuosL l złr. miesięcznie.

Wskutek powyższego plann ćwiczenia członków 
zwyczajnych odbywać się bęaą w poniedziałki, śro
dy i piątki od godziny 7 1/* do 8 1/* wieczorem, a 
lek- ye czło ików starszych w te same dnie od godz. 
6V4 do 7 ł/4 wieczorem.

0  Śpiew aczce  Nikicie jedno z pism informało 
publiczność całym felietonem. Sprawozdawca nasz 
na innem miejicu wyraża sąd o jej wokalnych zdol
nościach , gdzieindziej porównywanych s talentem 
głośnej Adeliny Patti. Porównania używać może ten, 
kto chyba Patti nie widział, a tem mniej słyszał ją 

wającą. Oprócz fachowej oceny śpiewn goszczą- 
oej między nami a r ty s tk i , należy zanotować, iż za- 
atlantycka „diva“ nie posiada zdaniem naszem eu
ropejskiej dystynkcyi, aui w rnohach, ani w zacho
waniu się. Co do piękności trudno sąd w ydaw ać ; 
wszakże westchnąć można nad ty m i , którzy pię
kniejszych już nietylko kobiet,  lecz śpiewaczek nie 
widzieli. Krótka spódniczka i ustawiczne bieganie 
a nie chodzenie, to wdzięk pensjonarek, karoouych 
za brak taktu. Może się to komuś podobać, lecz 
chyba nie ma mc wspólnego ani z talentem, ani ze 
sztuką śpiewu I jeszcze jedno: portrety p. Nikity, 
wystawione po sklepach, zbyt mało ma ą podobień 
stwa do osoby, którą mają przedstawiać.

Zmarli. Marya z Mroczkowskich W ę-g i a r  k i e- 
w i c z , obywatelka z Królestwa Polskiego, zmarła 
w Krakowie w 76 roku życia.

W klasztorze w Kslwaryi zmarł ks. Teodor B a 
o h l e d a ,  gorliwy zakonnik, pracowity kapłan, zna 
ny i poważany w okolicy.

W  Żytomierzu zmarł mieszkaniec wsi Słobódki, 
radomyskiego powiat j kijowskiej gubeinii, Antoni 
L a c h o w s k i ,  który cały swój majątek, wynoszący 
przeszło 80 .000  rs., przekazał testamentem na rzecz 
młodzieży wołyńskiej wyznania katolickiego. Z s u 
my tej mają być utworzone stypeudya po 200 rs. 
każde dla 'uozniów gimnazjum żytomierskiego, pro- 
gimnazyum, lub też innych zakładów naukowych 
średnich, jeżeli te z czasem zostaną otwarte w Ży
tomierzu.

Proboszcz w Wadowicach. W czerwcu b r. 
otrzymaliśmy z Wadowic narzekania na przykrości, 
jakich miejscowi obywatele rzymsko-katolickiego wy
znania. doznawać mieli od swojego proboszcza. —  
Wskutek użycia nieco jaskrawych barw w opisie 
owych przykrości n desłauym nam przez korespon
denta — w odpowiedziach od redakcyi 10 czerwca 
br. zażądaliśmy bliższych wyjaśnień oraz doradza
liśmy zbiorowe i bezpośrednie -zawiadomienie w ła 
dzy biskupiej o narzekaniach obywateli Wadowic. 
Zapewniono nas, iż ostatnia rada została wykonaną 
i że miejscowa zwierzchność gminna odniosła się do 
konsystorza ze skargą.

Obecnie k o m u D i k o j ą  D a m  co następuje: W s o 
botę tłumy publiczności otaczały kośoiół wadowicki, 
wyrażając głośoo niezadowolenie, tak ii poiicya 
musiała otoczyć dom boży dla poskromienia g w a ł 
towniejszych jednostek i powstrzymania cd eksce
sów. —  Przyczyną teg» oburzenia była okoliczność, 
iż miejscowy proboszcz ks. B o c h e ń s k i  nie chciał 
dać ślubu supleutowi gimnazyum Z Przemyśla p. 
Czapikowi, synowi obywatela z Wadowic, żeniące 
mu się z panną Widlaczówną, również córką miej
scowego obywatela. — Przyczyną odmówienia przez 
proboszcza udzielenia nowożeńcom sakramentu mał 
żeństwa była okoliczność, iż orszak weselny opóźnił 
się z przybyciem do kościoła o minut 15, tj. i i  ua 
ślub, zapowiedziany na godzinę czwartą, przybyli o 
kwadrans na piątą po południn.

Pomimo próśb i nalegań wielu osób, między in
nemi miejsoowego burmistrza, dwie godziny prze
szła traktować musiano z proboszczem, ażeby ra
czył związkowi błogosławić, a tymczasem oały or
szak weselny marznąć musiał na m.ozie przed za
mkniętym kościołem.

Kategoryczne żądanie oświadczenia na piśmie, iż 
z powodu spóźnienia się nowożeńców ślub nie może 
być udzielonym, skłoniło proboszcza po długich 
korowodach do udzielenia sakramentu.

Ciekawym jest szczegół, zamieszczony w obszer 
nej korespondeuoyi, jaką w sprawie tej otrzymaliś
my, i i  przed kilku dalami właśnie inna para mał
żeńska, spóźniwszy się o pół godziny, otrzymała 
ślub bez zatargu o godzinie wpół do piątej po po
łudniu.

Nie chcemy ani powtarzać uwag korespondenta, 
ani zaopatrywać faktu w pSffi komentarz. Naeuw
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się tylko uwaga, ozy tego rodzaju brak toleraucyi 
jest koniecznością, wynikająoą z przepisów i instruk- 
oyi proboszcza, czy też niewłaściwą conajmniej szy
kaną. Zdaje się, że władza biskupia kwustyę roz
strzygnie szybko, aby między proboszczem a para
fianami policya nie bywała zmuszoną tworzyć har
monijnego stosunku.

W urzędzie poiicyi W Podgórzu znajduje się ze
garek damski złoty remontoir z monogramem M.B., 
który posiadał jeden z kowali w Podgórzu , a miał 
go kup,ć od stolarza w Krakowie przy ulicy Kar_ 
melickiej za kwotę 8 złr. Zegarek pod łtg  oszaeowa 
nia ma wartość wiele wyższą.

Z Warszawy Towarzystwo farmaceutyczne obra
dowało nad kwestyą przyjmowania kobiet do aptek. 
Sprawę tę rozważauo stosownie do wydanych przez 
departament lekarski przepisów. Wstęp do aptek 
dozwolony będzie tym kobietom, które otrzymają 
świadeotwa z ukończenia kursu czteroklasowego w 
zakresie gimnazyum filologicznego, —  zatem ze zna- 
omością języków starożytnych, zwłaszcca łacińskie

go. Dalsze zaś kierowanie się w zawodzie aptekar
skim zależeć będzie dia kobiet od złożenia egzimi- 
nów na pudaptekarzy, a do •'gzaminó tych będą 
musiały przygotowywać się prywatnie, uczęszczanie 
bowiem na kursa farmaceutyczne w uniwersytecie 
nie jest dla nich dozwolone

Do Częstochowy. Po pięciomiesięcznym okresie 
czasu od 13 maja do 13 października b. r . , przy
było na Jasną Gorę do Częstochowy 327.000 piel
grzymów. Z P rus było 25 kompanij w liczbie 2 .000 
osób, z Austryi zaś 8 w liczbie 000 osób.

Z Pesztu. Inspektor poiicyi w budapeszoie p. 
Koloman Beker napisał książkę p. t  „Życie zło
dziei “ . Książka zawiera wiele oiekawyuh szozegółów 
z życia obywateli złodziejskiego światka. Za główne 
ogniska zorganizowanych band złodziejskich wymie
nia a u to r : Berlin , Wiedeń , Londyn, Paryż, Buda
peszt i Warszawę.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
—  Towarzystwo rybackie odnędzie swe 9-te wal 

ne zgromadzenie w Krakowie dnia 19 b m. o go 
dżinie 6 wieozorem , w sali mnzeum teohniozno 
przemysłowego i zaprasza na nie swych członków 
Porządek dzienny: a) sprawozdanie ze stanu i czyn 
ności Towarzystwa za rok 1887 i 1 8 8 8 ;  b) spra 
wozdanie karowe za czas od dnia 1 listopada 188"> 
do dnia 19 listopada 1888 r.; c) wybór rewizorów 
kasowych; d) wybór prezesa, wiceprezesa i dwa 
członków zarządn ; e) uohwalenie budżetn na rok 
1 8 a 9 ; f) wnioski zarządn i członków.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował Macieja Pinkasa, kancelistę przy sądzie 
krajowym w Krakowie, zarządcą więz.eń sądu ob- 
wodoweg i w Jaśle.

Mianowania W armii, w  zarządzie moderunko- 
wym 1 korpusu porucznik Julian Kuliński miano
wany został kapitanem.

W rezerwie galicyjskich pułków pieszych miano
wani p o r u c z n i k a m i  podporucznioy: Hyaoent 
Żyborski, Antoni Urbanek , Karol Czermak , Karol 
Boozek Ludwik Ferall,  Franciszek Neuwirth i Ka
rol Skalicki; p o d p o r u c z n i k a m i  kadeci (za
stępcy oficerscy) Władysław Dutczyóski i Jan  Pie 
leszek

W rezerwie galic. pułków jezdnych podofioer r e 
zerwowy Klemens Weismann mianowany został pod
porucznikiem.

W rezerwie 6 batalionu artyleryi wałowej kadet 
Paweł Szajna mianowany został podporucznikiem.

Starszymi lekarzami w rezerwie mia io w ao i; iu 
stępca lekarza asystenta dr. Albert Rettig w Krako
wie ; wojsk. lekarscy elewi I  k la sy : dr. Włodzi
mierz Szczepański w Krakowie i dr. Józef Frommer 
tamie, mianowic c z przydzieleniem. pierwszegu do 
pułku piesz. nr. 90, drugi do pnłku piesz. nr. 40, 
a trzeei do pułku piesz. nr. 45.

Lekarzem asystentem mianowany został elew 1 
klasy dr. Jakob Kanarik w Kukowie, z przydziele
niem do pułau piesz. nr. 10.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  15 listopada: „Walka kobiet", 
kome^ya w 3 aktach Sonbego i Legou7Ć’go.

W s ó b o t ę  17 listopada: „Nitka jedwabiu" 
(Z*w femmes fortea), komedya w 4 aktach Wi- 
ktoryna Sardou.

W n i e d z i e l ę  18 listopada: „Zbójcy", trage- 
dya w 5 aktach Fryderyka Schillera

W nanoe: „Coeard i Bicoquet" Raymonda i Bou- 
cherona, „Fifi" Meilhaca, „ A wjntnruica" Augiera i 
„Egmont" Goethego z muzyką Beethoyena.

K on cert p. N ik ity .

Przepełniona na wczorajszym koncercie sala tea
tralna była wymownym przykładom, jak silnie od
działywa w naszych stosunkach reklama. Tubliozność 
przekonana, że nsłyszy jedną z najpierwszycb dziś 
gwiazd świata artystycznego, mimo podwyższonych 
znaczcie ceu w lot rozchwytała bilety, by poznać 
głośną „rywalkę P att i" .  Wrażenie, jakie odnieśliś

my z wczorajszego konoertu p. Nikity, doprowadzi
ło nas jednak do przekonania, że wszystkie owe 
przesadne wieści, jakie poprzedziły występ tej mło
dzi uchnej a bezsprzecznie wysooe utalentowanej 
śpiewaczki, były co najmniej przesadzone i że nie 
tylko ze sławną Patti, ale nawet i  wieloma nieró
wnie mniej od ostatniej głośnemi śpiewaczkami, z 
których kitka mieliśmy sposobność słyszeć nawet 
w Krakowie, nie może p, Nikita współzawodniczyć. 
Gorliwa impreza wysilająca się na przesadne rekla
my, działa w podobnym wypadku tylko ua szkodę 
śpiewaczki podwyższa bowiem skalę wymagań, 
której stopień talentu artystki i zdobyta rutyna nie 
są w stanie dorównać. Oceniając tedy tą lżejszą 
skalą wczorajszy występ p. Nikity, przyznać musi
my młodej śpiewaczce wcale szczęśliwe warunki. 
Należy ona do rzędu tych organizaoyj artystycznych, 
które sam talent szybciej rozwija, niż ostrożne lę
kliwe przygotowania. Dzięki intnicyi artystycznej, 
która jej podyktowała środki, sposoby i efekta, bę
dące u wielu śpiewaczek wynikiem dłuższych stn- 
dyów, p. Nikita nader szybko, zbyt szybko może 
stanęła na bardzo głośnem, lecz mniej wybitnem 
stanowisku. Zaletą najgłówniejszą tej śpiewaozki 
jest, głos (sopranowy z leki im odcieniem mezzo-so- 
pranu), szlachetnie i czysto brzmiący, noszący zna
miona świeżości, który nie mało dodaje uroku śpie
wowi a jest zaletą dość rzadką u współczesnych 
śpiewaczek. Po za tern an1 rozległością skali, ani 
Bił*, ani zaletami koloratury głos ten nie imponuje.

Odśpiewana na początek arya Zuzanny z „Wesela 
Figara" wykazała u p. Nikity poczucie muzykalne, 
przejęcie się klasycznym duchem Mozarta starań 
ność w wykończaniu i zaokrąglaniu f ra z , wreszcie 
intelligcntne cieniowanie, niezbędnej jednak siły i 
odcienia efektu dramatycznego brakło temu ustępo
wi. Koloraturowa arya z „Lindy Chamounii" w ca
łości wypadła bardzo wdzięcznie i poptawnie, lubo 
najpiękniejsze przejścia koloraturowe nie wywarły 
spodziewanego efektn. Słyszeliśmy aryę powyższą 
nierównie lepiej śpiewaną przez p, Van der Merre 
(Bogdani Kleczkowską), tak jak w partyi Zuzanny 
z „Wesela Figara" zachwycać się można śpiewającą 
w wiedeńskiej operze lwowianką Lolą Bsth. Najle
piej stosunkowo udaje się p. Nikicie liryzm, jak się 
to uwidoczniło w ostatnim ustępie p rogram u, mia
no icie pieśni Eckerta „Echo", oraz kilku drobia
zgach , z których najwdzięczniej wypadła piosnka 
niemiecka Galla Pełnemi smaku były cieniowania, 
umiejętna modniacya i delikatne pianissimn, w 
rtórem każda unta brzmiała czysto i wyraźnie.

Pewien wdzięk w śpiewie, stanowiący oiygmalną 
właściwość p. Nikity, sp ra w ,ł , że ogólue wrażenie 
lubo nie dorównało oczekiwaniom, było korzystne i 
zjednało konoertantce rzęsiste oklaski. Być może, że 
zapowiedziany na dzień dzisiejszy drugi koncert p. 
Nikity ze zmienionym pao'gra;> em pozwoli nam do
patrzeć się w śpiewie artystki owych imponujących 
zalet, których wo wczorajszym występie zauważyć 
uie zdołaliśmy wp.

WiaiMci l i m ,  literackie i

P r z e w o d n i k  a d r e s o w y .  Jedna z t u 
tejszych firm wydawniczych zajmuje się przygoto
waniem przewodnika adrosowego galicyjski go. P rze
wodnik taki jest u nas znpełną nowością, a zagra
nicą nie ma nietylko państw i i kraju , ale nawet 
wielkiego m ia s ta , któreby przewodnika podobnego 
nie posiadało. Kilkadziesiąt tysięcy, a nawet kilka
set tysięcy dokładnych adresów zebranych razem, 
Bą rzeczą niezwykle pomocną nietylko dla knpców. 
przemysłowców, rękodzielników, ale dla biur i w o- 
góle dla lndzi prowadzących szersze interesa. Taki 
przewodnik jest niezwykle potrzebnym dla adwoka
tów, noturynszów, lekarzy, wydawców, bankierów, 
jakoteż dla obywateli przemysłowców, wszelkioh za
kładów, stowarzyszeń, banków itd A ileż razy traci 
się wiele czasu i ponosi koszta, aby wynaleźć adres, 
na którego odsznkanie w przewodnika potrzeba mi
nuty. Przewodnik taki ma nawet wartość ogólniej
szego znaczenia, bo jest bezwarunkowo jednym z 
czynników handlu i przemysłu. To też z uznaniem 
podnosimy myśl wy dania przewodnika adresowegu 
galicyjskiego, mogącego liczyć na wielki odbyt nie- 
tylku w Galicyi, ale także w Królestwie, Poznań- 
skiem, a nawet w tych miejscowościach zagranicz
nych , które stosunkami przemysłu i handlu są z 
naszym krajem związane. Wydawca w tych dniach 
ogłosi przystępną prenumeratę, gdyż składający kil
kadziesiąt centów każdy prenumerator otrzyma e- 
gzemplarz po wyjściu z bezpłatnem umieszozenem 
swojego adresu.

Książki zabronione w A ustry i: „Referat z 
śledztwa dyscyplinarnego, przeprowadzonego w mar
en 1888 przez dra Michalczewskiego, radcę Wy- 
działn krajowego, przeoiwko Floryanowi Nowackie
mu, suspendowanemu burmistrzowi miasta Podgó 
rza, nakł L. Langera. 1888."

Książki zabronione w P rus iech : Kanteeki ks. 
dr.: „Pielgrzymka do Rzymu w r. 1877, Poznań." 
Brodziński K.: „Mowa o narodowości Polaków. P o
znań, aruK W. Simona, 1880."

m* ¥ Dyrekcja teatru lwowskiego tryumfuje. Po 
raz dziesiąty przedstawiono wczoraj operetkę „Mi- 
k»do“ , a ciągle amfiteatr wyknpiony. Z prowineyi

telegrafioznie zamawiają bilety, słowem, ogromne1 proszony do ministra spraw  zagraricznych  hr. 
zaintere owame sztuką... operetkową, Inne nowości, Kalnoky’ego.
padają po jednem przedstawieniu. I  oóż począć z] Rozprawa g ene ra lna  nad pro jek tem  o praw ie
takim gustem publiczności?

Dział ekonomiczny.
Wybory delegatów gal. Tow kredytowego

„■em-kiego z powiatu krakowskiego odbędą się, jak 
wiadomo, we czwartek dn. 15 bm. o godz. 10 ra
no w sali posiedzeń Rady powiatowej przy ulicy 
św. Marka 1. 5.

Z powodu, ii  w południe t^goż samego dnia 
członkowie Rady powiatowej krakowskiej przedsta
wiać się będą namiestnikowi hr. Badeniemu, jest 
rzeczą pożądaną, aby pp. wyborcy wcześnie z brad 
się zechcieli tak żeby wybory punktualnie o godz. 
10 rano rozpocząć, a przed godz. 12 ukończyć mo
żna było

Z Banku krajowego Otrzymaliśmy następujące 
nwiadomienie: Reskryptem z dnia 5 listopada br 
1. 37 .607  zezwoliło ministerstwo skarbu na przyj
mowanie poręki Banku krajowego kiólestwa Gali 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krakow- 
ekiem jako zabezpieczenie dla kredytów opłaty kon- 
sumcyjnej i produkcyjnej od wódki. Skutkiem tego 
przyjmować będzie Bank krajowy zgłoszenia od 
właścicieli gorzelń i raflneryj spirytusu do końca 
listopada br. celem ułożenia listy kredytowej ua 
okres produkcyjny 1888/9. Bank ndzielać będzie 
doknmeniow gwarancyjnych za złożeniem weksli o 
dwu dobrych podpisach i za opłatą pół prooeDt 
(pół od sta) tytułem prowizyi.

Kolej Lwowsko-Czerniowiecka. Delegaci Rady 
nadzorczej powrócili do Wiednia i zdali sprawę ze 
swych układów z rządem rumuńskim. Układy je
szcze nie skończone i dotąd udało się tylko to uzy
skać, że rząd oświadczył, iż sekwestracya linii ru
muńskiej, ogłoszona w dzienniku urzędowym, jest 
właściwie t y l k o  o b j ę c i e m  r u c h u ,  oraz, że 
rząd i nadal poręcza r e g u l a r n ą  w y p ł a t ę  
pi  o c e n t ó w  gwarantowanych. Dnia 14 bm. tj. 
we środę odbędzie się caJzwyozajne walne zgroma
dzenie akcyonaryuszów. Na tern zgromadzeniu bę
dzie odczytane sprawozdanie delegatów z układów 
i komunikat rządu rumuńsKiego przyrzekający wy
płatę procentów.

Z powodu zarazy bydła. Ze względu na Obecny 
stan zarazy pyskowej i racicowej w kraju, namiest 
nictwo zmienia rozporządzenie z dnia 20 września 
br. 1. 56.062 i z dnia 4 października br 1. 60.140, 
któremi zaprowadzoną została w powiatach sokai- 
skim i rawskim zapowietrzona przestrzeń kraju —  
w ten sposób, że obecnie zezwala się Da wprowa
dzenie bydła do wzmiankowanych powiatów, oraz 
zezwal> się na wyładowywanie tyoh zwierząt w sta- 
cyaob kolejowych w Uhnowie, Rawie Ruskiej. Bełż
cu, Sokalu, Ostrowie, Krystynopolu i w Bełue.

[unt postanowienia wyżej powołanych rozporzą
dzeń pozostają nadal w swej mocy.

k p o itrz e ie n la  m eteoro log iczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

K.aków, dnia 13 listopada,

wczoraj 1 dziś 1 dziś 
g. 10 w. g. 6 rano | g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 75 1 .5mm 7 5 1 , lmm 751,

Temperatura 
w stopniach Celsjusza — 2 *,2 — 5°, 3 — 1°,9

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cis a ,  10 burza)

NE 1 NNE 1 SE 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 8 7 \ 96®/o 6 6 %

Siau nieba 
0 = p o g . ;  10 zup. pochm. 10 0 0

U w a g i :  Barometr, b-z zmiany, wysoko przy 
słabych wiatrach ze wschodniego kierunku. Dalszy 
stan nieba pogodny.

Telegramy „Nowej Reformy“

- Wiedeń, 18 lis topada. W . Tagblatt zamieszcza 
p o g ł o s k ę  o d o k o n a n y m  z a m a c h u  n a  
ks .  F e r d y n a n d a  K o b n r s k i e g o .  Pogło
ska ta  lednak niczem dotąd nie została poręczo 
na. (Tu w Krakowie od samego rana krąży ta 
pogłoska w formie bardzo stanowczej, jakoby ks. 
F e rd y n a n d  był z a m o r d o w a n y .  M owiorto, że 
któraś iusty tucya finansowa tuteicza o trzymała 
laką wiadomość. P raw dopodobnie  pogłoski kra
kowskie opierają się na te legram ie wiedeńskiego 
dziennika. Preyp. R ed.).

Wiedeń, 18 listopada. Rada nadzorcza kolei 
lwówsko-czerniowiecko-jasskiej wysyła znowu dwu 
delegatów do Bukaresztu dla kontynuowania uk ła
dów z rządem.

Wiedeń, 13 listopada. Podczas wczorajszej se 
s j i  Izby poselskiej p rezydent S m o l k a  był  za-

spadkowem włościańskiem ma się ukończyć na  
dzisiejszem posiedzeniu. W e środę i we czwartek 
nie będzie żadnych posiedzeń, a w piątek rozpo
cznie się rozprawa szczegółowa.

Kgmisya wojskowa odbyła wczoraj pod prze
wodnictwem hr. K m sky’ego pierwsze posiedze
nie. Pierwszy zabrał głos p P o p o w s k i i o -  
świadczyT, że projekt rządowy uznaje za zupełnie 
usprawiedliwiony przez wzgląd na olbrzym, wzrost 
potęgi wojennej w państwach sąs iednich ,  ale ży
czy sobie niektórych zmian mianowicie tej, aby 
ochotnikom wolno było stawać do wojska już 
w dwudziestym roku życia, aby tylko tacy jedno
roczni oehotnicy obow.ązani byli służyć rok d ru 
gi, którzy jedyn ie  z lenistwa nie złożyli egza 
minu.

P B a e r n r e u t h e r  oświadczył w imienin 
opozycji,  iż będzie głosować za projektem usta
wy, aby przez jednomyślną uchwałę nadać usta
wie więcej wagi moralnej,  krytykował ostro k ie
runek  polityki wewnętrznej,  gdyż ta  stoi w ja- 
s m w e j  sprzeczności z k ierunkiem  polityki za
granicznej Stanowisko Austro W ęgier  w potrój- 
nem  przymierzu wyjaśnia potrzebę wniosku rzą
dowego. Zresztą stronnictwo opozycyjne nie uw a
ża Lioiejszego wniosku wojskowego za wniosek 
gabinetu Taaffego, lecz za w niosek wspólnej ad- 
n rn is tracy i  wojskowej.

W  podobnym duchu  przem awia p. P r o m b e r  
i oświadcza, że głosować będzie za przedłożeniem 
rządowem przez wzgląd na przymierze z N ie m 
cami.

Minister obrony kiajowej gen. W e l s e r s -  
h e i m b zaznaczył, że przedłożenie rządowe trzy
ma się zdała od wszelkich walk między s tro n n i
ctwami i wreszcie odwołał się do patryotyzmu 
wszystkich s t ronn ic tw  całej monarchii.

Wiedeń, 13 listopada. Dzisiejszy Frem denblatt 
w artykule naczelnym pisze o piorwszyoh urzę
dowych wystąpieniach nowego galicyjskiego n a 
m iestn ika  hr.  Badeuiego, o którym — jak m ó
wi —  wszystkie stronnic tw a w Galicyi jak naj
lepszą mają opinię Przy  jego zam ianow aniu  o b u 
dziła się obawa z powodu jego stanowiska spo
łecznego, ale po oświadczeniach jego, udzielonych 
deputacyi ruskiej, naw et radykalne żywioły p rze 
baczą mu jego arystokratyczne pochodzenie.

Wiedeń, 13 listopada. Minister SchoenDorn 
wniósł w Izbie rządowy projekt ustawy o zwy- 
czajowem albo jako in teres  prowadzonem rozbi
janiu włościańskiej własności ziemsk'ej i ozna
cza na  to karę ścisłego aresztu  od 3 miesięcy 
do roku, albo karę aresztu od 500  do 2000  złr. ,  
k tórą ponosić mają agenci, pośrednicy i inn i  u- 
czestnicy.

Wiedeń, 13 listopada. W  radzie państw a toczy 
się dalej dyskusya ogólna o włościańskiej usta
wie spadkowej. L i e n b a c h e r  przemawia za 
uchwaleniem projektowanej ustawy, polemizuje 
z K ronaw etterem  i stawia wniosek o zamknięcie 
d y sk u s j i  ogólnej. Izba  przyjm uje wniosek. Mó
wcą generalnym  przeciw ustawie wybrano A d a '  
m e t z a ,  mówcą genera lnym  za ustaw ą M adej
skiego, który rozpoczyna mowę.

Cesarz przybędzie w niedzielę do W iedn ia  i 
zabawi trzy dni

Wiedeń, 13 lis topada. W iec katolików, jaki 
ma się zebrać w Wiedniu, zajmie się rozbiorem 
kwestyi socjalnej i dla jej załatwienia postawi 
żądanie, aby społeczeństwo zostało zreorganizo
wane na podstawie stowarzyszeń zawodowych.

Wiedeń, 13 listopada. Wczoraj p. S u e s s zda
wał sprawę ze sw ych  czynności poselskich przed 
wyborcami dzielnicy Leopoldstadtu.

Wiedeń, 13 listopada. Wielcy książęta rosyjscy 
Serg iusz  i Paw eł w powrocie z podróży na wschód 
przejeżdżają przez Wiedeń.

Berlin, 13 listopada. N ordd. A llg . Z tg  r e p ro 
dukuje ar tykuł dziennika francuskiego Rappela, 
omawiający f a k t , że legia endzoziemska ma w 
swoich szeregach 8 tysięcy Alzatczyków i Lota- 
ryngezyków, którzy swojem wstąpieniem do ar
mii francuskiej zadali kłam tradycyi, jakoby byii 
nieprzyjaciółm i F ra n c j i .  R a p p d  zapytuje, dla
czego nazwy „legia cudzoziemska" n ie  zastąpiono 
m>zwą „pułk  alzacko lo taryngski".  Nordd. A lle  
Z tg  mówi: Nie zwiacalm yśm y uwagi na  tego 
rodzaju w ynurzenia  s i ę , gdyby je  zamieszczał 
pierwszy lepszy dziennik ; jeżeli to jednak  pisze 
dziennik, którego właścicielem je s t  m inister f ra n 
cuski Lacroy, to występowanie takie przeciw za
przyjaźnionemu mocarstwu, może drażnić. Stąd 
w n io se k , że dzisiejszy rząd francuski pochwala 
podburzanie do wojny, w przeciwnym razie bo
wiem miałby Lacroy zawsze n a  tyle względu 
dla swoich kolegów, iżby nie pozwolił w organie 
swoim na sztuczne podjudzanie do wojny. Zada- 
walniamy się tern skonstatow aniem  f a k tu , nie 
orzekając , na  kogo spadnie w in a ,  jeżeli pokojn 
nie będzie można utrzymać.

Berlin, 13 listopada Z powodu układów m ię 
dzy Rosyą, a W atykanem  dzienniki francuskie 
twierdziły, iż zbliżenie się W atykanu  do Rosyi 
jest krokiem wymierzonym przeciw Niemcom. 
N a to odpowiada Nordd. A llg. Z tg ., że takiem

twierdzeniem owe dzienniki składają dowód, iż 
nie mają ani dostatecznego wykształcenia poli
tycznego, ani wytrawnego sądu. Porozumienie 
między Rosyą a W atykcnem  zgadza się w łaśnie 
z in te resem  Niem iec i dla n ich  może być tylko 
pożądanem . Bosya i P rusy  mają wspólne in te r e 
sa. U stęps tw a ze strony papieża n a  rzecz Rosyi 
muszą wydać skutki i dla P ru s  korzystne, pod
czas gdy wyraźnie nieżyczliwe dla Rosyi postę
powanie papieża mogłoby oddziaływać niekorzy
stnie tairże na stosunek między papieżem e P ru 
sami.

*adryt 13 listopada. M anifestacje  studentów  
przeciw Canovasowi powtórzyły się znowu.

Barcelona, 13 listopada. W ybuch ły  tu  także 
rozruchy studentów .

Bukareszt, 13 listopada. Odjazd Natalii do 
K rym u został odłożony n a  później 

Belgrad 13 listopada. Karageorgiewicz miał, 
ja k  mówią, jeździć po Serbii pod obcem nazw i
skiem i rozwijać agitacyę

Londyn, 13 listopada. W Izbie gmiu oświad
czył sekretarz m inisterstwa spraw  w ew nętrznych  
M a 11 h e w s, że szef poiicyi londyńskiej W a r 
r e n ,  podał się do d y m i s j i , którą też przyjęto 
(Oklaski). Pierwszy lord adm ira lic j i ,  3  a m i l  
to r ,  oświadczył, iż nie postawi w tym roku ża
dnych  żądań o fundusze na wzmocnienie floty, 
że uczyni to dopiero na sesyi najbliższej.

Wiedeń, 13 listopada (Spraw ozdanie  giełdowe 
godzina 1). W ęgierska ren ta  złota 101 *— , wę
gierska  pap ierow a 9 2 -— : a k c je  kolei Karola 
Lućwiira 211 5 0 ;  ruble 1 2 5 -— .

Pszen ica  n a  wiosnę 1889 r .  8-76. Żyto na  
wiosnę. 6 'OS.

K ursa telegralirzne.
W  aa g l a t d a i *  u r  l a d  s ń u i ł . 1  o j

r K u n  *  wal.
dnie 13 lis topada 1888 i / l L  »**tr

j ułr. ct.

Zjednoczony d ług  w papierach 81 
. 82

90
Zjednoczony dług w srebrze  . 60
/  ustryacka re n ta  złota . . 109 90
5 %  austryacka ren ta  (m arcow a) .-[ 97 50
Akcye banku austro-węgie^skiego . 8 7 6 —
Akcye kredytowe ........................... . 306 —
L ondyn  ........................................ -J 121 95
Srebro ............................................... . 1 — _
20-to frankówk; za sztukę 6 66
D ukaty  austryaclrii 5 77
Banknoty banku niemiec. za 10<> m .T  59 80

Odpowiedzialny Redaktor: 
Tadeusz Romanowi-cz, 

Wydawca: Dr. Lesław  Barański.

Rubryka „Nadesłane" nie pechedzi od Redak
cji która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł a N E

Prawdziwem błogosławieństwem dlr cierpią
cych na piersi i gardło są praw dziwę, urzędo- 
wnie ochronione „TIETZE’G0 Cebulowe cukier
ki (Bonbons). Przez domięszanie stósownych sub- 
8taneyj, usunięty został z tychże n ieprzyjem ny i 
ostry smak soku cebulowego, przez cc dostarcza 
się wszystkim cierpiącym n a  kaszel, chrypkę i 
z&flegm>enie, tani a n iechybnie  skutecznie dzia
łający środek. W ielu chorych którzy przez dłngie 
lata nżywali wszystkich innych  środków napró- 
żno, sławią z wdzięcznością endowne. działanie 
cukierków cebulowych. — T rzeba  je d n ak  uw a
żać n a  nazwisko „Tietze", które się na  każdym 
pakiecie kilkakrotnie pow.arza, wszystkie inne są 
bozwartościowem podrobieniem. P raw dziw e do 
nabycia w pal le acu po 20  , 40 ct we wszyst
kich lepszych ap tekach  i drogueryach. Główny 
skład dia A ustro-W ęgier  w aptece pod czarnym 
orłem w Kromieryżu (E ra u s ie r  M ahren l.

(1915)

N A D E S Ł A N E .

Nowj środek przooiw zatwardzeniu, którer p,zez naj
znakomitszych lekarzy, p. Ir. takie prof. dr. Senatsr w 
Berlinie, dr. Thompson w Paryżu i prof di M a s s i n i 
w B a z y l e i ,  za najlepszy ze wszystkich dotąd używa
nych środków wskazany zostai jest easeare sągraJU, sta
nowiący główny składnik t"w y h polepszonych pigułek 
szwajcarskich A. Biandf w St. Gallen 'Szwajcar/a), któ
rych we wszystkich lepszyolt -aptekach v pudełkach po 
40 i 70 ct. wraz z sposobem użycia dostać możua. Nie 
trzeba się dać powodować konkurencyjnym ogłoszeniom, 
wychodzącym od fabrykat, pigułek, tylko żądać z nazwi
skiem A. Br. idt, które na kazdem pudełka wyraźnie c/.y 
tać można. Wszystko inoe jest naśladowanie bez wartości. 
Te nowe polepszone pigułki są na składzie we wszyst- 
kiob lepszych aptekach, - -  na żądanie przeseła takowe 
także główny ssład : „F SCHMI1SD apl Bkarl w Teplitz“ 
(Bóhmen) franko kazaemu zamawiającemu.

(1954 52 1)

K r a k ó w ,  d n i a  19t/l 1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe rosyjskie aa 100 rubli
karki niemieckie . . . .  za 100 mar.
só-to frankówka z ł o t a ...............................
ó >  Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
*'l»% Pożyczka krajowa galic. ,  „ 100
* % Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 

4% % Listy zastaw, banku kraj. za złr. 100 
5 % Obligi komunalne . . . .  I Emie.
i%  Listy zastawne Tow. kred. ziem. .
* *  n .  .  II Em.

i •
„ 2  ’ * • » » • •

.  - * prem. 10 %
■> „ » „ zwr.za401at

.  Krój. Pol. za rubli 100
„ Ua widać. „ „ 100

L w ó w ,  d n i a  1 3/ 1 1 .
(B l bieżącego kuponn.j 

cye Bank.  hip. gal. (dywid.) na złr. 200
• Listy zaet Tow. kred. ziem. za złr. 100
• ̂  n • „ „ 100
■ » „ „ „ okr. 56 „ 100

Listy «ast. Banku kraj. „ „ lOu
, Listy /..»st. m aku  nipot. gal. „ „ 100
> Obligaoye indemn. galic. za zł. 100 m. k.
i  % Obugaoyt pożyaua kraj. za złr. 100 
i Oblig. komun. Ban Im kraj. „ ■ 100

płacą żądają

126 50 127
69 40 60 ___

9 a 9 72
100 101 50
91 3° 92 30

104 25 105 60
93 25 94 26
99 5 ' 100 50
94 50 95 50
91 t»0 9.1 ___

96 25 97 25
101 — 101 60
10 104 —

99 75 100 70
96 — 08 —

85 87

275 279
101 — 102 . .

94 — 96 ___

81 4i 91 —

92 60 93 50
98 60 99 70

103 25 104 5'J
90 60 91 ___

99 50 101

Warszawa, dnia 12,11.
(Bez bieżąoego kuponu.)

5 % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . „ „ 1 0 0

5% Listy zast W»r>z»w, I Em. „ „ 100
5 % »  » „ II n „ *  100
5^4 „ „ „ III „ „ „ 100
5 *  „ „ „ IV „ „ „ 1.00

Wiedett, dnia )2 11. 
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5% Renta anstr .papier, ab 16^  sa złr. 100

„ .rebrna „ „ „ 100
„ złota ...........  100

„ „ papier, nowa „ „ 100
Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100

„ 1860 „ 500 „ „ „ 100
„ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100
„ „ 1864 bez <j> całe „ „ 100
„ „ 1864 bez *  pół „ „ 100

H

H

5 *

Obligaoye knrony węgierskiej
4 *  Renta złita na 1000 złr. za złr. 1001 
5% „ pr ierowa . , . „ „ 100
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

n ł  „ « 50 „ „ „ 100
4 % Losy Cisońskie (Theiss-Reg.) „ „ 100

płacą żądają

o2 06 
82 65

109 85 
97 60 

133 25 
139 76 
141 
173 26 
173 25

101
2

U '
131
131
123 50

87 - 
86 60 
98 
96 
94 50 
93 60

, V Pcijonk* „ z 1878 „ 
i  £  3 lubska poi. pr. po 100 fran. „ 
0% Losy tureckie pr. 400 „ „

82
82

l lv
97

133
140
141 
173 
l7S

101
92

118
131
.31
124

Obligaoye Indemnlzaoyjne

5 *
5 *

10%

1%

Buków.
Siedm.
Węgier.

100
100
100

Różne Inne psżyozkl.

41/.
5%
5%
5%
4’/.
3*
4%
41/.
5%
41/.
4%
4 %

złr.

Listy zastawne.

% Bank kraj .wj galicyjsni za 
„ obi. komun. „

Baukn hip. gal. z 10% pr „ 
„ „ 40-letnie . „

% Boden-Credit allgem. ost. „ 
Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 

% „ a „ * 63
Gal Tow. kred. ziem. stare „ 

% Bausu austro-węgiersk. „

Banku jbip. węg. z ̂ premią _1

piaoą Żądają

m.k. i04 76 105 26
104 30 iOi --
104 60 lOb 26

n u 104 60 105 60

kę 1 122 50 12 i
1 105 76 106 76
1 34 80 35 60
1 ?3 30 23 60

100 94 - 94 50
100 10 — 101
100 1 )3 20 103 90
100 100 — 100 3
100 100 90 101 40
100 103 -• 103 5-i
100 91 —

100 06 70 7
100 101 75 102 60
100 101 60 102 -

100 101 26 L01 76
100 106 - 106 50

Obligaoye pierwszeństwu, kolei

5% Albrechta . . .  na 300 słr. i
5% Ferdynanda północ, na 300 „
<Vi% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „
5 Koszycko-Bogum. „ 200 „
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10%
4 % Lwow.-Czern. z 1884 na 300 słr.
4 t,  Rnd ifa w złocie . „ 200 „
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ ,

5% Nordosty 300

płacą żądają

100 99 70 10)
100 101 50 100 to
100 99 60 150 10
100 100 ąo 101
100 81 75 82 26
100 87 40 88 —

100 131 ___ 121 60
100 99 3o 99 70
e 1 144 145 —

100 100 ___ 100 20
10C 98 60 99 —

L o e v.

Bndap losy Baiylika 
Kred dla handln i pr 
Klary . . . . .

Rudolfa
Stanisławowskie . .

T% Tryesteńskie .
4 %

węgier.

K złr. w. *. 8 40 8 60
100 złr. w. &. 182 2> 182 75

40 „ m. k. 61 50 62 50
100 „ w. a. 119 60 120
20 „ w. a. 31 - 23 25
40 „ w. a. 69 75 60 26
1(> . w. a. 17 80 18 20
5 „ w. a. 12 60 U  9C

10 . w a. 19 26 20 50
30 „ w. a. 84 — 84 50

100 „ m k. 146 - 148 - -
50 . w a. 79 -- 81 -

Ostat.
dywid,

6- 
5-—I 

1 3 -  
1 8 --  
3 0 -  
38-a 
1 2 --  
21 - —

Akoyu bankowe.
A nglobank......................... na 200
Bankrerein Wiener . . „ 100
Kredyt, dla handln i przem. „  160
Kreditbauk węg allgem. „ 200
Laendorbank . . . . .  200 

0 Anstro-węgierakie .  .  .  „  60C
_ U n io n b a n r ..........................  100

Galic. Bank hipotaesny . „ 200

1 0 -  

117- 
1735 
13-60 
7' 
i  60 
9-94 

27 fr.
J  Tl

16-87

iłr 113 60 
98 

SD”
30! 76 
219 
1877 
211 50

94 K

Akoyo kole|ewn.
AlfSld-lriuiita . . .  na 200 
Ferdyiuuc a Północą. .  „  1060 
Karola Ladwika .  .  .  „  210
Lwowsko-Caerniow-Jassy „ 2v 

oszyoko-BogumiBSEie „ 20u 
Budolfa . . . . .  „  200
Siedmiogrodikie . . . „ w «
Staatseiz d » -  .  . . . .  f c
Lombardy (Sddbahn) . „ i w  
Żegluga na Dunąjs „  600

n t y.

złr.

W a l
Dukaty pełne ważne . . . l* sztucę
20-to F ra n fc O w k i.....................
20-to MarkówLi
Pół-Impeiya y ros. pełna .ważne

i u i j  sz teriing i...........................
Janruoty w i e s u n .....................
iuolc papierww* . . w  100 stłuk

płacą żądrją

113 76
)8 60 
>7 „O 

302 26 
219 26 
878 — 
212 -

l i »  50
«40*> 
211 60
210 50 
114 75 
194 26 
187 60 
2f 1 80 
lv3 
400

50

6 77 
9 65 

1) 64 
:0  03 
\ i  
47 

a 26 251

16
66

190 50
* 4 6 8 -
211 90 
211 --  
146 36 
19* 75 
188 -  
252 — 
104 — 
401 —

5 73 
9 66

11 96 
L i Ob
12 22 
47 76

126 75

J A K Ó B  U O C H S T U , K a n to r  w y m ian y  w Krakowie, Rynek gł. linia A—Bl  cauaoh. Wymienia wyłoi, papiery, kupony. Dostarcza nowe arkoize kuponowe. Zlecenia uskutecznia edwretną poczt.

^



4 Nr. 261. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 14 Listopada 1888.

Poszukuję spólmka
z odpowiednim kapitałem, któryby swo im 
kosztem postarać się o patent na przyrząd 
zwany „Tellu ry  nm“ w nowym  
■yetemle w elipsie i któryby n a 
stępnie zawarł ze m ną spółkę do wyrobu 
tegoż, albo po uzyskaniu patentu nauył 

tenże na własność. 1966 1 3 
A dres: Andrzej Jachimowski w Li

pnicy poczta Raniżów via Rzeszów.

Mieszkanie
składające się z 4  pokoi, kuchni,  p rzed
pokoju itp. j e s t  do wynajęcia od 1 g ru 
dn ia  lub od 1 s tycznia 1889 przy ulicy 

Garncarskiej,  L. 7. 1967 l 3

H r u l n o i i r
na P61wslu JEwierzynieekieui,
tuż za rogatką ,  L.. 3 4 ,  składająca sic 
z dom u mieszkalnego parterowego i ogro
du, obejmującego łą< znie 465  są żn : kwa
d ra to w y c h ,  j e s t  a wolnej ręk i do 

sprzedania. 1973 l 3
Bliższa wiadomość na m.ejscu.

Osoba
uzdolniona w krawiecczyżniu i innych robotach, 
życzy sobie dostać miejsce w domu prywatnym 

jako dochodząca lub na stałe. 
Wiadomość : ulica K rn p n icca , Ł . 3, 

u p- Stępkowskiej. 1972 1 3

Me wal wydoskonalony w swym za
wodzie , oraz w działa ma

szyn i narzędzi rolniczych, poszukuje nnejses 
przy większym obszarze dworskim na irnaryą.

Łaskawe zgłoszenia pod adr. „Kowal** 
uprasza do Admin. „N. Reformy 1968 1 ó

\ C E R A T Y  l
ę w trwałych gatunkach #

na meble, stoły, podłogi, bandaże, $  
i na podkłady dla dzieci A 

polecają 1666 6 0 0

Porębski & Zimler f
w Krakow ie.

o o ś ó l

parptowa cerata na stoły.

Zawiadamiam Szan. P u b l ic z n o ść , że

moją przeniosłem l  domu Cechu R ze
źni sów na róg ul. Starowiślnej, 
I¥r. 1, naprzeciw nowego gm achu  po 
cztowego, a polecając się pam ięci oświad 
czam że obiad w abonam encie kosztuje 
u m m e m ies ięczn ie :

z 3 potraw  . 10 złr.
z 2 po traw  . . .  7 złr.
objad pojedynczy . 25 cnt.
objad z 3 po traw  . 35 cnt.

Damska kapela z Karlsbadu
codziennie z nowym program em .

Z szacunkiem  
1S8G 5 K J ó z e f  H e u b l u m .

i najtańszen
do zakupna

towarów korzennych
jest h u r tow ny  skład

V. GOLDWASSERA
w Krakowie, Rynek gł., L. 5

K A W  A
Ceylon, najlepsza po 85 ct.

Towary sprzedaje się także n a  książe
czki kontowe z terminem wypłaty mie
sięcznym. 1938 2 4

w
I

Zupełna wysprsedaż.

Mając sobie powierzoną zupeł
ną  wysprzedaż towarów pozosta
łych  ze zwiniętego hand lu  pani 
H. K u lcz j kowsk lej sprze
daję takowe po bmrdzo zni
żonych cenach tylko do 
15 listopada b. r. w ho
telu Haskim , I  piętro , 
Ar. 4. 1873 13 O

Z poważaniem 
J . Reic1*erówna.

Zupełna wysprzedaż.

IM
C.
a

«C0

©o.
e .

Mim zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że 
przyjmuję zamówienia na obiady  gospo
darsk ie  no cenaoh następujących :

Obiad z 4 potraw i czarnej kawy złr. 9.—
Obiad i  3 potraw i czarnej kawy złr. 7.50
Obiad z 2 potraw i czarnej kawy złr. 6.50
Obiad z 2 potraw bez kawy złr. 6 .—

przy ulloy Mikołajskiej, L. 16, I plętrs, dom pod 
trzema ■ parni Z szacunkiem
1949 2 3 I .  P iotrow ska.

Zawiadamiam
s  łzystkich P. T. Członków Tow. Przyj.  
Sztuk P ięknych ,  nabywających dotąd ?k- 
o.ye Tow. od D ra  Józefa B iedm ullera,  
a życzących sobie zatrzymać te sam e 
n u m e r t  na rok 1 8 8 9 ,  że m ogą takowe 
odbierać w handlu  podpisanego przy ul. 
Brackiej, L. 5. 1836 0 6

K a sp e r  M olęcki.

„CONCORDIA-
najstarszy Zakład pogrzebowy

J. K, PĘKALSKIEGO
s i l u  Zwierzynleoka, L  32, w Krakowie, 

urządza pogrzeby od na jskrom niejszych  
do najokazalszych. P osiada w łasne składy 
bogato zaopatrzone we wszystkie przybory 

pogrzebowe które odstępuje j 
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

FABRYCZNY SKŁAD i SPRZEDAZ CZĄSTKOWA

NIEWYBUCHAJltCEJ NAFTY BEZPIECZEŃSTWA
z Fabryki nafty w Chorkówce

pod firmą

G r U  S  T  A  W  O T O  W  S  K  I
R y n e k  g łó w n y , L. 17 (obok k s ię g a rn i  Wgo F ried le ina),  

sprzedaje naftę hurtownie w beczkach (po cenach bieżących). W  cząstkowej sprzedaży dla Szan. P. T Abonentów przy za- 
kupnie większej ilości od 10 litrów począwszy i wyżej, na częściowy odbiór, odstępuje stosowny opust! Na łaskawe życzenie dostawiam 
dla wygody Szan. P. T. Abonentów każdą ilość nafty, począwszy od litra do mieszkań bezpłatnie codziennie i każdego czasu w bla

szanych oplombowanych w własnym wozie. 1969 1 5

PARFUMERIE-ORIZA L. LEGRAND
Wykaz

stężałych perfumeryj.
V iolette du Czar. 
Jasm’n d E ipagne. 
Heliotropr blanc.
L la i de Mai 
Foin ooupe 
O rizi lys.
Jockey-Club Bouąuet
Opeponax
Caroline
Mignardise „ 
Imperutrica 
Oriza-Oerby

' iOi ,  H u e  St .  J l o n o r r ,  / ' . (  H I S

PACffltflDŁA-ORIZA
w  s ta łe j fo rm ie .

Ciekawy wynalazek paryski. 
12 pysznych pachnideł

w kształcie s z t y f l ó w  i pastylek.
Lekkie potarcie wystarcza do natychmia

stowego zaperfumowania każdego przedmiotu.

Ostrzega się przed naśladownictwem.
Do nabyciu we wszjstkicli-fikłuiiacli pach- 

uideł i zakładach frvz erskish 194(5 1 12

O ryg ina lne

KALOSZE ROSYJSKIE
w wielkim wyborze, w m odnych  fasonach, 
h u r te m  i częściowo,

po cenach zniżonych
poleca

MAGAZYN 
J. Zaplatalskiego

w  K ra k o w ie , R yn ek , A —B, 36 .
R oichenbergskiy  trzewiki sukienne z flanelą i filcowe, Kam izelk i d a m 
skie włóczkowe, Kaftany dla m yśl iw jch ,  Pończochy. Skarpetki, Ka- 
m a iib i ,  Chnztki w łuczkow e, Rękawiczki trikotowe, w ełn iane ,  angi^l 
skie , Czapki batorówki i rękaw ki wełniane wyrób krajowy,

Płaszcze gumowe od złr. 4.

MT Bielizna Dra J^gera.
Podeszwy filcowe i korkowe para od 10 ct.

Tutki warszawskie „Łe  Houblon** 1000 sztuk 1 złr. 40 ct., w p u 
dełkach 100 sztuk 15 cent. Odsprzedającym stosowny rabat 1762 9 10

ROB B0YYEAU LAFFECTEUR
Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o smaku przyjemnym, sk ;ad/.ie czysto-roślin

nym, został 'znany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de
kretem z r. XIII. Leezy wszelk;e choroby, pochśdzące z nieczystości k rw i: skrofulozę, 
wyprysk (eerema), łuszczyce (psoriasis),'( pryszcze (herpes), liszaj (lichen), 
im peligo dnę i gościec. Z powodu swych własności rozwalniającycb, ułaf wiająeyeh 
trawienie i wydzielanie moczu i potu , pobudza czynności odżywcze , wzmacnia trawienie i 
wydala pierwiastki chorobotwórcze,,tak ady, jak i pasożyty. 113 63 0
W  Paryżu  u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Ricnelieu, i nest. i’OYVEAU-LAFFECTEUR.

Na mocy udzielonego mi pełnom ocnictw a ze strony fabryk, k tere zastępuję, 
sprzedaję obecnie do 1 s ty c z n ia  1889 r o k u  w s z e lk ie g o  g a t u n k u  
m a sz y n y  1 n a rz ę d z ia  ro ln ic z e  za -

opustem 25 procent
n iże j ceu  fa b ry c z n y c h . Spodziewam się . iż Szanowni P anow ie  Rolnicy, 
korzystają z tej sp o so b n o śc i . zaszczycą m nie  zakupnem  maszyn i narzędzi ro l
niczych, po trzebnych  n a  wiosnę. Z uszanow aniem

J. B. Pruwer.
1916 2 5 P o d g ó r z e  v i a  K r a k ó w .

C. K. UPRZYWILEJOWANA FARRYKA BIELIZNY

|M. Beyera i Spółki!
S u k i e n n i c e  N ro  13—14 w K r a k o w i e  * h |

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny dla Tanów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga 
Itunku płótna i szirti>gu; także wi»lki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chuatek | 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyezajnie niskich cenaeh.
a  C «  v  n  i  k  a

| Kołnierzyki męskie i dar1 skie w doskonałym 
(ratunku za ’/, tuzina I ł r  P2u do 1'50.

| Mankiety męskie i dam. za 6 par złr 1-80 d« 2. 
i/l tuz.nc lnianych ohuetek do nosa ct. 90, 

1 20, 1 40, D70 do 4 złr.
V* tuzina prawdz. francuskich batystowych 

on .stek do nosa złr. 2, 2-50, S do 6. 
ł/i tuzlnn angiels. batyst, ohustek do ansa 

z najmodniej"- brzegami w różnyen solo- 
raeh et. 60, zł. 1, J .20 de 3.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, no..) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12. 

i sztuka (37 łok jlbo  23l/« *U i 8Ẑ *  
skiego płótna złr. 10, 11-50, 12, 12 50, 13, 
i4  i 16.

1 eztuk t (63 ł  albo 39 m.) 5 , holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sz tu k a  (63 ł. albo 42 m.) */f i */4 praw dzi
wego ru ab u rsk leg o  p łótna w najlepszym  
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzlu ręczników i ianyeh od złr. 4 do 12 złr.
11 sztuka */, lnianego płótm na 6 przeście

radeł bez SZWU od złr. 15 do 21.
| Szyfun na bieliznę męską i damską od eentów

25 do 50 et. za icti.
I isrwety różnej wielkości od %  do 10/, i ‘“/4

jak najtamej, ca 1-50, 2, 4 złr
| Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 6, 7, do 50.

Kosznle damskie.
Z ezyfeuu złr. 1-10, z haftem wzorów złr. 1-85.
Z dobrego helpndersklege albo rumburskiegc 

płótna z listwa na przodzie lub do zapina
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3'20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznymi 
złr. 3, 3 75, 4 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro - | 
dzajauh złr. 3 80, 5 1 6.

Majtki danskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 120, z h a - | 

ftowan. szlarkam i złr. T80, 210 , 2 50 i 3 . | 
Z baichantu gładki" złr. 1 60 i 175. 
Haftowaue ozdobne albo okładane piką złr.I 

2-50 i 2-75.
Spodnloe damskie.

Zwykłe od złr. 1'60 10 2, z dobrego szy 
fonu złr 2-50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 75,4 i 5.1 
Spednloó z trenami z wstawkami lub bez I 

wstaw“k złr. 4'50, 5, 6, 7 50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.1 
Ełaitow. ozdobne okładane piką złr. 3 -50 i 3'8&|

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr, 1-50,1 

z wstawkami naftow. od złr. 3-25 do 3-50,1 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1-90.1 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3*20.|  
nu zule męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsen I 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2,1 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend I 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkle.
Z angielskiey piki, wszelkiej wielkości odl 

złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 160  do 2-50.1

Wielki wybór peóozeoh damekioh blałyoh I kolerowyoh, J ikoteż mezkloh skarpetek w ró-|
iayoh »■taakaoh I keloraoh.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczę się, eo się nie podoba, odbieramy, zamieniam) I 
albo wypłacamy za to eałkowitą nalezytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie! 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszpceuTl

1919 21 0 Z wysokim szacunkiem

F i l ia :  SI. B E Y E R A  i Spółk i.
Skład fabryrzuy towarów płócieunyoh znpas gotowej bielizny I wypraw ślubnyohl 

w KRAKOWIE, Suk cnnloe Nr. 13— 14, naprzeciw koś-ioła N. P. Maryi. 
glK ~ Są w zapasie eałe wyprawy ślubne, a Kosz orysę t ' 'nh e u izieia się bezpłatnie. '

:x x x x x x x i x x x x x x x x i x x x x x x x x x
F l A m i K £ H  T IT Ł

skład fabryczny przednich sukien r towarów wełnianych
w  B ern ie  (M orawa) Grosser P la tz ,  19,

poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też su k n a  
na ca le  w ypraw y i  k o stiu m y  lib ery jn e  tak  «Tla służby  
państw a, jakoteż dla urzędów lasowycht, straży  ogn iow ych  

i t p .  — Wzory bezpła tnie .
Z a ł o ż o n y  w  r o k u .  1 8 4 2 .  " R S  *540 11 16

:x x x x x i x x x x x x x x i x x * x x x x

Księgarnia

H  A L T E N B E R G A
(dawniej Riohtera) 

w e  L w o w l o
poleca

Tańce sa lonow e, praktyczny podrę
cznik dla tańcujących. 80 cent.

D obry  to n , przewodnik towarzyski i sa
lonowy, przez H z hr Russockich Wilczyńską. 
2 złr., w pięknej oprawie 3 złr.

M owa kw iatów , zabawa towarzyska. 
60 ebnt.

Zasady gry fortepianowej napisał
prof. A Ostrowski. 40 cent. 1835 2 3
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 marek.

Ogłoszenie
szczęścia.

Biuro budownicze

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  
w wygranych

na w ielkiej loteryi przez państwo H am burg  poręczonej ,
na której

9 m i l i o n ó w  345.905 marek
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tyT.o 98000 losów obej
muje. są następujące, a mianowicie :

Najw iększa w ygrana jest w pomyślnym wypadku 5 0 0 .0 0 0  m arek.
Premia

wygrana
wygrana
wygrana
wygrana
wygrana

2  wygrane 
1 wygrana 
1 wygrana 
1 wygrana 

wygrana

po

8  wygranych

3 0 0 . 0 0 0  marek. _(6 wygranych po 10.00(1 marek.
2 0 0 . 0 0 0  „ 5 0  wygranych po 5 0 0 0  „
1 0 0 . 0 0 0  „ 1 0 3  wygranych po 3 0 0 0  „

7 5 . 0 0 0  „ 2 0 0  wygranych no 2 0 0 0  n
7 0 . 0 0 0  „ 0 1 2  wygranych po lO O O  „
0 5 . 0 0 0  „ 8 8 8  wygranych po 5 0 0  „
0 0 . 0 0 0  „ 3 0  wygranyc i po 3 0 0  „
5 5 . 0 0 0  „ 1 2 7  wygranych po 2 0 0 ,  1 5 0  marek.
5 0 . 0 0 0  „ 3 D . 1 9 9  wygranych po 1 4 8  mrk.. 7 9 8 f
4 0 . 0 0 0  „ wygranych po 1 2 7  1 0 0 .  0 4  m., 8 8 5 0
3 0 . 0 0 0  „ wygranych po 0 7 ,  4 0 ,  2 0  marek,

po 1 5 . 0 0 0  „ razem 1 0 . 1 0 0  wygranych.
które w przeciągu niewielu miesięcy w 7  oddziałach z  pewnością wyciągnięte będą.

Główna wygrana lej klasy wynosi 50 000 marek, w 2ej klasie podnosi się na 55 000 
marek, w 3ej na 60.000 m., w 4ej na 65.000 m., w 5ej na 70.000 m., w 6ej na 75 000 m., 
w ej na 200.000 m , a z premią wynoszącą 300 000 marek ewentualnie na 500 000 marek. 

Na pierwsze clairr lenie, oznaczone urzędownie
kosztuje los oryginalny tylko 3 złr. 50 c. w. a —  połowa losu oryginal
nego tylko I złr. 75 ct. w. a. —  ćwiartka iosu  oryginalnego 90 ct. w. a.
te losy oryginalne przez państwo porę /.one mie zakazane promesy) z do
łączeniem oryginalnego planu, z herbem państwa po frankowanem nadesłaniu na- 
leźytości lub za zaliczką puczt., nawet do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową listę 
ciągnień nawet bez zażądania.

Plan oięgnlenia z herbem państwa, w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas 
jest uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo.

W ypłatą i p rzesy łk ą  w ygranych  p ien ięd zy
zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie i pod solsłą dyskreoyą.
Każdy obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend. 

&0F~ Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótee mającego nastąpić ciągnienia 
najdalej do 20 listopada b. r. z zaufaniem przesyłać pod adresem :

Sainufel Heokaołier senr.,
Banąuler und Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 1923 3 4

przeniesionem  zostało

do domu przy ulicy Wolskiej, 17, 
I piętro. 1715 10

BIURO1 NAUCZYCIELSKIE 
M a r y i  W y s o c k i e j  (

Kraków, Braoka. 5. 1690 2 8 /  
Mając rozliezne stosunki w kraju i za N 

g ran icą , zajmuje si ‘ umieszczaniem g u -  f  
wernerów, g« wernantek i Iron
różnych naiodowosci.

Subjpkt cukierniczy
młody, poszukuje umieszczenia w miejsca lub 
na prowincyi, przyjąłby także inne odpowiednie 

zatrudnienie.
Łaskawe zgłoszenia w Admin. „N. Reiormy" 

pod literami H .  K .  5 9 9 .  1923 3 3

Karolina Withay
udziela TI52 2

l ekcyj tańców
ulica Grodzka, L. 50, I piętra.

l>r& Steliwaigera
W YCIĄG ROŚLINNY
leczy aa poręczeniem w przeciągu 4 ty 
godni wszelkie nas tępstw a m asturbac ji ,  
jak  polut-ye, osłabienia męskie i rozpo
czynające się choroby nerw ów  i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót
szym czasie. Do nabycia flasz czka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą aloo wprost przez 
D ra Schwalgera w  W iedniu , 

VII., Laudong, 29. 1692 u  25

Folwark Wolica
w powiecie Sokalskim. 

do w ydzierżaw ienia od 1 
czerwca 1889 roku.

Tysiąc dwuście mórg obszaru.—  
Gorzelnia nowo postawiona. . 

Bliższa wiadomość u właściciela 
w Świdowie poczta Tłuste. 19212 3

Cierpiącym na nerwy
ulżenie  i wyleczenie!

Od czasów H ipokraD sa  aż do dziś dnia są chorzy, cierpiący bóle nerwowe, trap ien i stosowaniem  
rozmaitych leków i m e t o d , m ia n o w ic ie : leczenie głodowe, z im ną w o d ą , elektrycznością, galwauizm em , kąpielami 
paroweini,  b łotnemi i morskiemi. W ied/a  lekarska ła m ie  sobie głowę, a jajo Kolumba stui obok niej. O becnem u 
c/asnwi należy się to uznanie, przyczyni się bowiem do odkrycia, iż przez odpow iedn ie  odw ilżan ie (w pajan ie)  
naszej sk óry  na system  nerw ow y w płynąć m ożna b ezp ośred n io , czego do obecnej chwili 
zupełn ie  nie zastos wywano. Podczas mojej 50-letniej praktyki lekarskiej mtałein dostateczną sposubność zebrać 
doświadczenia w tym k ie runku  i zgodność moich poglądów potwierdza dr. V irehow zdaniem, że m ała  cząstka ene r
gicznego środka stosownie użyta dzUda doda nio i trwale, gdyż dowiedziono że początkowe poDudzenie nerwc w 
rozszerza się dalej i znakomicie dz ała na cały organizm ludzki. Poniew aż na s iódm ym  balneologicznym kongresie  
panowie profesorowie S c h o t t , Róhrig, Parisot, M unk  i inni jako zw olennicy tej nowej terapii wystąpili,  jestem  
w ięc p ierw szy, k tó ry  now y ten  środek  leczn iczy  do u ży tk u  pu b liczn ego  podaję. P ole
cam się ty m , k tórzy  e ierp ią  na chorob liw y ustrój nerw ów  w ogólności i na tak zwane 
rozstrojen ie nerw ów , dajace się poznać p r ze.- częste bóle głow y, m igrenę, u d erzan ie k rw i do 
głow y, k on gestyr , drażliw ość, bezsenność, ogólny n iep ok ój i n u dn ości.

D a le j zwracam  się do tyeh chorych, 
k tórzy  d o tk n ięc i p a ra liżem ,  wskutek tegoż mają ciężk ą  w ym ow ę, p rzełyk ają  z tru d n o
ścią, w staw ach n ie  m ają ruchu i ustawicznie c ierp ią  bóle w tychże, brak iem  p am ięci i t. p.,
cierpieniami, niemniej i do tych

Osób obaw iających Mię apopleksyi
którzy to sobie przepowiadają z pojawiających się u nich uczuć b o ja żn i, zaatakow ać g ło w y , bólu  
głow y z zaw rotam i, p rzela tyw an ia  p ła tk ów  przed oczam i i zaciem n ian ia  s ię  tychże, 
szum u i ła sk o ta n ia  w uszach, o słab ien ia  nóg i rąk . W szysU im  nawiedzonym powyż < wymicnio- 
neini trzema rodzajami c ierp ień  nerw ow ych, jakoteż młodym  pan ienkom  cierpiącym  na błędn icę, a ztąd 
i na  opadnięcie z s i ł ,  n iemniej tym zdrow ym  osobom, k tóre  pracują um ysłow o n ad m iern ie  a rcak- 
cyi się obawiają polecam niniejszem mojej kuracyi się trzymać, która jedynie na tern po lega ,  aby codziennie  
raz głow ę zm y ć , w skutek  czego ten tak tani (dz ienn ie  nie więcej juk 5 centów  kosztujący) środek z po
wyższych słabości wyleczy, a przeciw pozostaniu ich zapobieży.

Chociaż to leczenie, określone w powyżej opisanej j roszurze , już dostatecznie przez praeę poparie zosta o . w szcz“gól- 
'ośoi przez „Kreuz/tg." (w Nr 145 z 25 cze.w ca), jak również przez artykuły w „Berlińskiej Borseneouneru (Nr 258 * 24 m a ji). 

jljw  Kuryerze berlińskim" (Nr. 140 z 24 maja), „Post“, „Nordd. A lig . Ztg.“ i w „Illustrowanej gazecie dla pań", w wiedeńskich spra 
1'fwozdauiach handlowo przemysłowych itp. — to jeszcze jestem w możności powołać się na oceniające pi ma podane w mojej broszurze 

najwyższych osobistości, jak to :  Jego Wysokości księcia oldenburgskiego (zamek E risa), Jego Eksceleneyi gennał-poruezniKa Bonina 
(w Dreźnie), J Ekscelencj i generał po ueznika Bredów (w Br esen \  generał-majora bar. Krone (Darmstadt), król. bawar, audytora pułk. 
p. Strube (Freiburg), hrabiny Seher-Thohs (Hohenfriede erg), tajn. ra icy Rittnera (Frankfurt u. M) ek. prof. Oberseheide (Krofpi ryż), 
kr. prusk. inajo.a von Funk (Berlin), inspektora -iuehow. i kapłana H „sta  (Oolraar), dyrektora szkół ChHstof de Issakovie (Radowce), 
baronowej Viliani (Frankfurt n. Menem), naczelnika urzędu Krist (W ustegiersdorf), baronowej vou Knesebeck (Huysourg), obwodow 
inspektora szkolnego Szklarzyka (Samter), burmistrza Jahna (Witteuberge), asesora rządu Schrayeogel (Nowy Ulm), naczelnisa urzędu 
Jul. Schura (Budwethen wschodnie B rusy), c. k. pułkownika GDuuda (Eosmaros w Czechach), sędziego karnego Brilla (Darmsta lt), 
król. sędziego Storeba (Berlin), i wielu innych. Do pism tych mogą być dołączone

le k a r sk ie  orzeczenia  o św ietn ych  skntkunh od pp. D oktorów :  
król. radca zdrowia dr. med. Kohu w Szczecinie, dr. ined. Antoni Corrazza w Wenecyi , wielkoksiążęcy dr mad. okręgowy F . Gross- 
mann w Jóhliugen, dr. med. Arnheim w Wiedniu , dr. med. L. Rogen w Berlinie, dr. ined Hoesch w Berlinie «  Poliklinice, ek. fizyk 
dr med. Bushach in w Uurkfeld (Kraina), c. k. starszy lekarz sztabowy I. klasv dr. med. Wenzl JechI w Wiedniu.

Na podstawie takich świadectw muszę niejako uważać za obow ązek ogloBić publicznie speeób tego leczenia, aby »t»ć eię 
ludzkości cierpiącej pomocnym. Panów lekarzy i uczonych, którym te moie objaśnienia zostaną przedłożone, czynię uważnemi n» szcze
gółowe uznanie powagi profesora D r a  /Liebigifc, który o te:n pisze, co następuje: „Doświadczenia wszelakie ty ch , którzy badają 
cierpienia, zgadzają się w końca z sobą w kw estyi, że takowe bardzo pojedynczemi środkami dokonauemi być 
mogą o \siele prościefszemf- jak to pierwotnie myśiauo i jak dotąd jeszcze myślimy i właśnie tę po|ed,TnczOŚĆ uważać n.ile/.y 
jako podziwiema godne żiawisko" Zarazem zostawiam do dyspozyeyi wszystkieh pp. lekarzy, którzy osobiście na nerwowy rozstrój eierpią, 
mój środek pomocny bezpłatnie, i zalecam wszystkim chorym ua nerwy przeglądnięcie mojej w 1 6  wydaniu ukazanej broszury :

O chorobach nerwowych i apopleksyi, ulżenie w nich i leczenie tychże.
dostać można bezpłatnie w księgarni J .  B r a t  i  n e r  O o m p .  w Wiedniu, Tegetthofstrasse, Nr. 8, i w księgarni 
Pawła Frankego w Budapeszcie, IV, Hatvanergasse, Nr. 2.

Vilshofen w Bawaryi 1888  roku. R om an W eissm an n ,
1723 2 b. lekarz obrony krajowej, ezłonek honor, włoskiego orderu zdrowia białego krzyża.

8kład w Krakowie w aptece Konstantego Wiszniewskiego.

Z drutam i Zwitkowej w Krakowie. Papier x fabryki Braei Fijałkow skich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewsk).


